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*■ III.
*''e| idmiotem dalszym roztrząsać naszych są:
^'¿u B. Towarzystwa rolnicze.

(dlcśmy dotąd przeważnie uarodem rolniczym. Chłop, 
pan wiejski, to we wszystkich dzielnicach naszych 

iirodu. Usiłowania nasze zbiorowe, o ile się gospo- 
i stosunków wiejskich tyczą, są zatćm bezwątpienia 

„“iejszym działem prac naszych społecznych, 
ćj. jednakże dawniejsze nasze towarzystwa rolnicze nie 
nie tjjy nam, z małemi wyjątkami, prawie żadnych korzyści. 
Patfrządowe podejrzy wały je dość powszechnie o utajone 

.¿tyczne. Nie chcemy tu przesądzać złćj lub dobrćj 
ir<o lub owego urzędu policyjnego, z których się jeden 

1 aż do zakazu wystawy rolniczćj i wyścigów konnych,
,«A majmy prawdę, iż towarzystwa i zgromadzenia liczne, 
j »oszące rezultatów i korzyści programatem głoszonych, 

p ¡j jak wzbudzać podejrzenia i tak już nader wraźli- 
tganów rządowych. Podejrzenia te, lubo w rzeczy 

Jailajmylniejsze, były tćm więcćj do wytłómaczenia, jeżeli 
tę fatalną dla nas okoliczność, iżeśmy się wtenczas 

koli zwykle do towarzystw rolniczych i to z gorliwością 
r stityjną garnęli, gdy nam stosunki tudzież zajścia polL 

sprawiały wrażenie i agitacyą. Budząc się ze snu 
¡nego w taki już (zwyczajem naszym) wpadamy ferwor, 

ldrt (libyśmy od razu wszystko dźwignąć, i gospodarkę 
tę ludu, i przeistoczenie karty Ęuropy, i wiele innych 
rzeczy. Po ferworze takim następuje, skutkiem nie- 

™ih prawie, bo w nieszczęsnćm położeniu naszćm umoty- 
■Hoti fch katastrof, spadających jakby mrozem na rozognioną
,3* l naszę, na Cd"7Ćt l'Ć" uież niesłychana apatya, wśród 

kłonicą nas do niczego nie zapędzisz, i typa sposobem 
iw ostatecznościach snu lub gorączki, dla pracy pro- 
iśj i postępu równie nieprzydatnych,

lóż teraz właśnie jest pora zerwać z tą fatalną trady- 
Wmieszania, ba nawet ągitacye polityczne zupełnie 
itaka dla nas przynajmhićj panuje teraz cisza poli- 
,jakićj dawno nie było. Obrońmyż się następującćj na 
.kcyi apatycznćj, a wolni od roztargnieó wielkiego świata, 
wsię na dobre dźwignięciem towarzystw naszych rolni- 

Kjdziałając w granicach prawa, lecz oraz jak najjawnićj 
»fcoiglądania się na kogokolwiekbądź. W żywe oczy mogli- 
z tj) rzucić pełną garścią śmiechu i pogardy tym,, którzy by 

wśród obecnych jeszcze czasów posądzić zechcieli 
ta. fanie zamiarów ukrytych! .

' ie opuściliśmy wprawdzie obecnie zupełnie rąk, zbie- 
%, lubo mnićj często i gęsto, na zgromadzeniach na- 

artrolniczych, lecz trzeba nam nowego, żartkiego 
wlać ducha, a przedewszystkićm zakreślić sobie jasno 

¡pr e, które osięgnąć chcemy. Jest ono widocznie dwoja- 
J najprzód względem nas samych, klasy większych właści- 

5 dzierżawców, a powtóre względem klasy włościaóskićj, 
iem ludu naszego.

od plie mamy zapewne potrzeby rozwodzenia się szeroko 
icheiżytecznością towarzystw rolniczych w ogóle. Cały 
!: ie uznał i wszędzie ich pełno, gdzie tylko promyk cywili- 
Owę. fabłysnął. Tu bowiem ma asocyacya myśli, łącząc się 
ają łianą ¿oświadczeń, ze względu na empiryczny charakter 

larstwa, a oraz wszechstronną styczność jego z naukami 
mizerni, najwłaściwsze dla siebie pole. Atoli dla nas 
y z towarzystw rolniczych inne jeszcze płynąć 
¡i. Nigdzie nie ucierają się lepićj, choćby najrogatsze 
nigdzie zdrowy rozum i szerzenie pojęć odpowiednich

31 i potrzebom dogodniejszćj nie znajdą areny, jak na 
adzeniach publicznych. Przed jawnością, przed opinią

«janą, wyrabiającą się niechy bnie z ciał zbioro- 
,,amt zwartych tożsamością interesu a dążnością moralną sil-

nych, ustąpić jedynie mogą choć z czasem uprzedzenia nasze 
szlacheckie i cała litania zdroźności nałogowych, jako to: zby
tek, lenistwo, lekceważenie obuwiązków i t. p., w których 
majątki nasze większego może jeszcze mają wroga, niż w nie- 
poprawnćm gospodarstwie. Towarzystwa rolnicze, koncentru
jąc w sobie prąd życia umysłowego i moralnego najważniejszćj 
dotąd warstwy narodu, winny się stać podstawą i dźwignią 
wszelkich godziwych a społeczeństwu naszemu korzystnych 
przedsięwzięć. Wśród nich to powinna się np. wyrobić opinia, 
iż nie należeć do towarzystwa naukow. pomocy jest dla Polaka 
moralnóm niepodobieństwćm, na nich to powinni sobie ręce 
dać ksiądz z panem ku wytępieniu pijaństwa zgubnego wśród 
ludu naszego. c

O jakże godni są pożałowania, jakież świadectwo mizer
nego ubóstwa wystawiają sobie ci, którzy, lubo tylko pół
gębkiem, twierdzą, iż na zgromadzeniach rolniczych nie ma co 
robić, że nudy panują. Że nudy zapanować mogą tam, gdzie 
np. pozwolą wystąpić panu Gawłowi z czytaniem tak siarczyście 
mądrćj rozprawy, że mu aż przez dwa posiedzenia trudno 
skończyć, chętnie przyznajemy. Wszakże te nudy, w tym 
przypadku dorywczo wyrwanym, nie ztąd pochodzą, że nie ma 
eo robić, lecz że się nie umie robić.

Na zgromadzeniach rolniczych nie ma co robić? To jest 
objekcya, którćj tak gładko przepuścić nie możemy.

Pytamy się: nie przyjdzie nam tćż kiedy, choćby tylko 
przez sen, stosunek nasz społeczny do klasy włościańskićj ? 
Nam właśnie coś o tćm w głowie majaczy. Był to kiedyś stan 
kmiecy, wolny, o własnych gruntach a z małemi ciężarami, 
het za czasów piastowskich. Obok niego, choć wyżćj, 
szlachta, — panowie, — i obum było nieźle. Za Jagiellonów 
szlachta rosła a kmiecie malały. Za Wazów i Sasów urosła 
szlachta aż w wieżę babilońską, kmieć zaginął przedzierzgnąw
szy się, malejąc, w poczwarkę, chłopa poddanego. Ale wieża 
urosła była za wysoko, ztąd zawrót głowy i pewne pomiesza
nie rozumu babilończykom, i nie zburzono wprawdzie, lecz 
gruntownie rozebrano Babilonią...

Ale precz z marami przeszłości — nas tu teraźniejszość 
obchodzi. Sądzę, że nie może nam być obojętnćm, czy lud 
nasz, mianowicie tćż klasa średnia wiejska, tak lub owak się 
miewa, czy pije, hultai, czy tćż po bożemu żyje, czy mienie 
swoje marnuje, czy go wywłaszczają z ziemi świętćj ciemnota 
i pijaństwo, czy tćż przeciwnie się dzieje. To żadnemu uczci
wemu człowiekowi nie jest obojętnćm, nas wszakże, którzy 
jesteśmy starszą i oświeceńszą bracią, powinno to przede
wszystkićm obchodzić. Tu pole obfite w zasługi realne, 
a może dałoby się coś spłacić z długu historycznego?

W nauki czysto moralne nie wdajemy się, to rzecz księ
dza i kościoła, lecz od czego nam się uchylać nie 
wolno, to od obowiązku społeczeńskiego szerze
nia wśród ludu naszego oświaty, a mianowicie 
tćż nauki postępowego gospodarstwa. I otóż w tćm 
widzimy zadanie drugie, bodaj najważniejsze, towarzystw na
szych rolniczych, od którego podjęcia nie wstrzymuje nas ani 
brak czasu, ani możności, tylko chyba brak prawdziwćj 
miłości ku braci naszćj młodszćj, którćj zachowania sobie 
życzyć winniśmy, zważywszy, że z nas i tak niewątpliwie 
niezła porcya pójdzie w proste chłopy i klasę służebną!

2e się za pomocą tow. rolniczych duże da uczynić dla oświaty 
i postępu gospodarskiego średniego stanu wiejskiego, na to są 
znów dowodem nieszczęsne Czechy i Morawy, gdzie ich pełno, 
gdzie naród żyje lubo panów nie ma. Włościanin słowiański 
nie jest tak ciemny, a przytćm zbyt poczciwe ma serce, ażeby 
nie przystępnym miał być nauce i wpływowi prawdziwie dobro
czynnemu. Mamy tego nawet tuż blisko nas pouczające bar
dzo przykłady. Wśród dziewięciu towarzystw rolniczych Prus 
Zachodnich nie masz jednego, w którćmby włościanie gospoda
rze nie tworzyli przeważnćj częśei członków, a jedno z nich, 
piaseckie (pod Gnieznem nad lewą Wisłą), najskrzętnićj ze 
wszystkich pracujące, które ma już odrębne swoje tow. pożycz
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Z życia na wsi.
(Podług opowiadania p. Walentego)

m
Z roamyślań Ziemianina.

Mem myślę, że NapoleoB III byłby niezawodnie sła-
Bospodarzero, skoro cierpliwośći miarkowanie 
Planach uznał być cnotami kociecznemi. Kto tych 

tonót niema, musi mu gospodarka kark skręcić. By- 
!5toze bodaj 22 letni chłopak kiedy gospodarstwo objąłem, 
c:aż wiejskie dziecko, nie wiele wiedziałem więcćj jak że 
* się orze, radli i bronuje, zboże się sieje, a kartofel sa- 
Jrzeba było przejść najprzód prawdziwą szkolę, nim się 

ido wiedziałem, jak i co robić potrzeba, gdzie i kiedy 
“ jaki łożyć. Cierpliwości cootę przedstawiał mi wtedy 
dosyć już włódarz, który za ojca zaprawił się do swego 
a: Chciałem tu inaczćj urządzić zagony, ówdzie zgłębić 

órkę, nuż on mnie prosić na rany boskie, że jak tak 
ziemię z jćj zwyczajnego legowiska poruszę, nic nie 

' Niedowierzając zbytnio mernuj Matuszowi, obawiałem 
2ecież za nadto uwierzyć temu com wyczytał, więc wzią

łem medium. Urodzaje były gorsze na tych polach, które po
nowemu skierowałem. Zniecierpliwiony zdjąłem pychę 
z serca i nuż po radę do pana Antoniego. Pan Antoni radził 
tak samo jak Matusz, przedewszystkićm wśród, pracy cierpli
wość, pouczył o ile zasada z książki wyczerpana ma słuszność, 
a o ile Matusz i skończył radą, aby się starać o produkowanie 
jak najwięcćj mierzwy, bez czego ani zmiana zagonów ani głę
boka órka owoców spodziewanych nietylko przynieść nie może 
ale i nieurodzajów stać się przyczyną. „Mierzwy, mierzwy i jesz
cze raz mierzwy jak najwięcćj“, rzekł konkludując. Urodzaj 
był nieszczególny i widziałem, rozmówiwszy się z Matuszem, 
że bodaj na przyszły rok więcćj będę miał nawozu. Nie mó
wiąc tedy już nic nikomu kupuję — NB. za pożyczane pienią
dze — tu słomę, tam guano i pakuję jak tylko mogę mierzwę 
w ziemię. Wydałem 1500 tal. Nie było u mnie w tym wzglę
dzie umiarkowania. Nieszczęście chciało, że to był rok 
mokry, na co nie chciałem zważać, że mi więc w połowie woda 
mierzwę wyssała i urodzaje nieodpowuedziały oczekiwaniom. 
„Rowy bić a głębokie“ powiedział mi pan Antoni. Nuż ja bić 
formalne kanały. Nie zaszkodziły wprawdzie, ale pomódz po
mogły dopiero na drugi rok. Tak powoli uczyłem się owych 
dwóch cnot.

Kiedy nieraz zniecierpliwiony myślałem, czyby może me 
sprzedać — szeptało mi wtedy zawsze coś do duszy, że to prze
cież ojcowizna, że gdzieindziej jeszcze gorzćj by mi pewno po- 

, szło i że bodaj nie najlepićj będzie się ożenić, żeby tak sam
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kowe i kasę oszczędności, składa się bez wyjątku z samych tylko 
gospodarzy włościańskich.

I tu nam przychodzi zastanowić się nad o r g a n i z a cy ą 
naszych tow. rolniczych. W Księstwie mamy siedem takowych. 
Włościanie zupełnie dotąd z nich wykluczeni, zakrój ich obra- 
chowany tylko na udział panów. Lecz i dla tych, wydaje nam 
się, nie ze wszystkićm praktycznie. Suma korzyści rośnie noj- 
epićj przez skuteczny podział pracy, tudzież ułatwienie brania 
udziału w nićj. Ztąd wypada, że towarzystwa rolnicze, chcąc 
ze skutkiem pracować, nie powinny, jak to się u nas przeważnie 
dzieje, ogarniać kilka powiatów razem (gostyńskie np. obejmuje 
5 powiatów, około 100 mil □), lecz przeciwnie, o ile możności 
ograniczać się przynajmnićj na jednym powiecie, a z tego 
wciągać w grono swoje cokolwiek się tylko da z ludzi fachowych 
dzierżawców, księży gospodarzy i rządców większych.

Nasze towarzystwa ułatwiają wprawdzie tu i owdzie nale
żenie do nich, odbywając oprócz zjazdów połączonych po
wiatów, jeszcze zjazdy, czyli podzjazdy powiatowe. O il śmy 
wszakże wyrozumieć zdołali, dzieje się to tylko wyjątkowo, głó
wna forsa spoczywa w zjazdach połączonych powiatów. Lecz 
te właśnie wyda ją nam się zbytecznemi; tylko w celach doryw- 

ich, jak iip. dla urządzenia wspólnćj wystawy, widzimy .-po
trzebę zbieranin się. w kilka lub kilkanaście powiatów razem. 
Pracowaić można tylko w mniejszćm kółku, znając się bliżćj 
i swoje gospodarstwa nawzajem, zjeżdżając się z niedaleka. Do 
takich tćż tylko, t. j. uo mniejszych towarzystw możcaby ścią
gać włościan okolicznych. Ze względu na to, tudzież na różne 
potrzeby stanów różniących się i trybem gospodarstwa i sto
pniem wykształcenia uważalibyśmy za stósowne:

1. Zdecentralizować towarzystwa połączonych powiatów, 
gdzie tylko ku temu sposobność, na powiatowe;

2. zawezwać do takowych nie tylkę klasę wyższą, lecz i wło
ścian, jak to gdzie indzićj ze Skutkiem mijało miejsce. 
Po niejakim zaś czasie objaśniwszy tych ostatnich z celem 
i użytecznością towarzystwa, zatrzymując dla siebie tow. 
powiatowe,

3. założyć dla użyiku i dogodności włościan odrębne towa
rzystwa okręgowe, do których w razie braku odpowie- 
d nićj inteligencji w klasie średnićj, wyznaczeni by byli 
z klasy wyższej inteligency i na członków kierujących niemi 
osoby xv okręgu popularne i do misji takićj uzdolnione.

Podajemy plan ten po i rozwagę i dyskusyą ludzi dobrćj 
woli, a następnie pozwijamy sobie zwrócić uwagę na charakter 
i działanie towarzystw rolniczych w Prusach zachodnich.

Ktokolwiek choć pobieżnie tylko obeznany ze stosunkami 
naszemi. wie jak mało w tćj dzielnicy względnie do Księstwa 
jest inteligencyi w ogóle, a mianowicie tćż jak szczupła liczba 
większych właścicieli. Tam w powiecie jednym rzadko już 
tyle ich znaleźć, ażeby się opłaciło dla nich zakładać odrębne 
tow. rolnicze. Skutkiem tćż zapewne tćj okoliczności pocią
gnięto do nich od razu i klasę włościańską. Chęć ułatwienia 
tćjże przystępu do towarzystw zrodziła w tamtejszych stronach 
rozmaite pomysły. I tak w pomorskich towarzjfstwągk, 
których jest 3 (pomorskie, południowe-pomorskie i kaszub
skie), a które dla szczególnego tam braku inteligencyi od razu 
ogarnęły po parę powiatów, odbywają kolej ne po powiatach 
posiedzenia; umożebniając tćm zjeżdżąń/e się na Uje okokcznym 
włościanom, a krom tego wysadzono komisyą osobną dla ca
łego towarzystwa, która zgłaszającym się doń włościanom urzą
dza gospodarstwa połowę. Towarzystwo dawne ziemi rni- 
chałowskićj podzieliło się już na dwa towarzystwa, lubaw
skie i brodnickie. Ostatnie zrobiło niedawno temu ze względu 
na włościan znów krok dalszy w decentralizacji i założyło 
nowe okręgowe towarzystwo dla okolicy miasta Golubia. 
Towarzystwo ziemi chełmińskićj, ogarniające trzy powiaty 
(chełmiński, toruński i grudziądzki), zaradza uczutćj potrzebie 
w ten sposób, iż odbywa dla dogodności włościan, nietylko ko- 
lejne po powiatach zebrania, lecz wysadziło oprócz tego na 
każdy powiat osobną komisyą lustracyjną, która ofyjeżc

z myślami się nie szamotać. Zakręciłem się tedy i w pół roku 
wprowadziłem żonę do domu. Uśmiechać mi się zaczęło roz
kosznie domowe ognisko, żona dobra reflektować umiała, kiedy 
przychodziły dni niedobre, trud zmniejszył się, skoro go mó- 
głem z nią dzielić. Coraz innemi oczyma patrzyłem się na 
mój zawód. Urodziło się jedno i drugie dziecko a w tym sa
mym prawie czasie wznosił się to ten to ów gospodarczy budy
nek. Łączyło się wszystko w jakąś całość, otoczenie całe przy
bierało coraz więcćj solidarności, bo i przeszłość zaczęła ko
łatać m icnićj do duszy. Przypominałem sobie żywo jak to 
kiedy przyjechałem w tym a tym roku na ferye, ojciec stawiał 
spichrz, do którego ja teraz dobudowałem sieczkarnię, jak to 
w tym a tym roku w stadninie śliczny podrastał ogierek, od 
którego moia wierzchówka pochodzi, od którćj źrebię przezna
czyłem dla im jego Ludwika gdy miaJ lat 9, jak to stary pies 
„Bekas“ chodził ze mną, a dziś z jego praprawnukiem chodzi 
Ludw.ś na polowanie, jak w miejsce boru, który mój ojciec 
tak ochraniał, powstał folwark, który cd jego imienia nazwa
łem, jak owe kamienie, nad któremi mój rodzic tak się na- 
gniewał, stoczyłem nad drogę w wielkie kupy, itd. bez końca. 
I stałem się dziś cierpliwym i umiarkowanym w planach, a co 
nadewszystko, nauczyłem się kochać ojcowiznę, w którćj i oj
ciec i ja i moja żona tyle utworzyliśmy, a w którćj, da Bóg, 
i mój Ludwiś jeszcze tworzyć będzie. Kto tylko mnićj lub 
więcćj pełną kieszenią mierzyć chce zawód zie
mianina, teu tego nie zrozumie, co to jest
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gospodarstwa, rozstrzyga kwestye potrzeb i ulepszenia i n 
loco. Kamisye te bardzo ważne, wywięzując się z poleceń 
swoich umiejętnie i gorliwie, z uniesieniem bywają przez wło
ścian naszych witane. Wreszcie ziemia malborska, mając 
■e wszystkich najmniéj żywiołu polskiego, kontentuje się dotąd 
jedcém tylko towarzystwem, składającćm się wszakże prawie 
wyłącznie z gospodarzy mniejszych, gburami zwanych.

Tą organizacyą nie powinny się atoli kontentować towa
rzystwa pruskie. Chcąc w nie wciągnąć cały stan włościański, 
do czego nam dążyć wypada, trzeba i im na drodze decentrali
zacji dalćj postępować. Kwestya ta często bywa trutynowaną 
na tamtejszych zgromadzeniach rolniczych, a cstatciemi czasy 
rozpisywano się o niéj i wNadwiślaninie, wystawując, zda
niem naszćm słusznie, jako ideał, do którego dążyć trzeba: t o w. 
parafialne. Że ten ideał przy pracy wytrwałćj, choć w czę
ści tylko i stopniowo, może być osiągniętym, nie podlega ża
dnćj wątpliwości. Rezultat i korzyści ztąd osiągnięte dałyby 
się w jedno zawrzeć słowo: przyszłość.

Pisząc o towarzystwach rolniczych, nie podobna nam po
minąć zupełnie byłego czy tćż istniejącego jeszcze towarzystwa 
centralnego dla Księstwa Poznańskiego. Każdy z nas wie, iż 
postawiono na czele jegd mężów najzasłużeńszych i najzacniej
szych, na jakich się kraj nasz tylko zdobyć mógł. Mimo to 
zostało ono dla nas bezowocném, czemu znów nie same tylko 
nieprzyjazne okoliczności są winne. Nas ta bezowocność nie 
zadziwia. Odkąd nie przestaniemy przeznaczać albo nawet, 
jak się to zdawało, narzucać s'anowisk wymagających twardéj 
pracy, niezmordowanćj siły i wysokich zdolności fachowych 
jakby na chleb łaskawy cnocie i zasłudze obywa' elskićj bliz
nami pokrytych, lub na inném zupełnie polu zyskanych, tak 
długo nie spodziewajmy się od instytucyi naszych wielkich ko
rzyści, ani od centralnych, ani od niecentralaych. Lecz zda
niem naszćm jest nam centralne towarzystwo rolnicze w ogóle 
nie tak odzownie potrzebne. Jesteśmy o tćm sumiennie prze
konani, i nie wahamy się to wręcz oświadczyć. W uorganizo- 
waniu tow. centralnego będziem zresztą mieli zawsze wielkie 
trudności do zwalczenia, i wśród nas i po za nami. Korzyści 
zaś które z niego osiągnąć by się dały, możemy w inny sposób 
w zupełności osiągnąć, a przytćm krócćj a stanowczćj. Pano
wie 1 zasiewy kończymy, jesienna pora nadchodzi, mamy czas 
po temu: zjedźmy z obuch dzielnie, tak Księstwa 
jak Prus Zachodnich, gdziekolwiekbądź, w Poznaniu czy 
Bydgoszczy, na kongres gospodarski, zwyczajem innych 
cywilizowanych narodów! Przystąpiwszy bez żadnych ceregie- 
lów od razu do rzeczy, zachęćmy się tam przez żywe słowo 
wzajemnie do p djęcia zadań naszych społecznych, cywilizacyj
nych, a udzieliwszy sobie nawzajem rad użytecznych i doświad
czeń, których się już sporo zebrało, wracajmy znów do domu, 
każdy do swego powiatu, wioski lub parafii, oświeceni i do 
pracy każdy na swćm polu zagrzani. Materyału nam zaiste 
do takiego zebrania nie brak, api w ludziach ani w przedmio
tach. Niechaj się tylko kilku w tym względzie porozumie, 
niech ułożą program, t. j. porządek dzienny, n. p. następu
jący:

1. wybór prezesa i trzymającego pióro na czas trwania ze
brania ;

2. kwestya towarzystw rolniczych;
3. kwestya podniesienia oświaty, towarzystwa naukowćj po

mocy (rezolucya: iż należenie do tow. naukowćj pomocy 
uważa się nie tylko za rzecz użyteczną, lecz za obowiązek 
honorowy);

4. towarzystwa kredytowe i kasy oszczędności (będzie o nich 
mowa w następnćj części pracy naszćj);

5. wybór komlsyi mającćj przygotować zgromadzenie podo
bne na rok przyszły, —

niech taki lub Inny program ogłoszą, dodając parę słów odezwy 
i dzień zboru, a będziem mieli wyborny extrakt korzyści towa
rzystwa centralnego. Więcćj nam nie potrzeba. Nie czajmy 
się dłużćj, pomnąc na rzymskie: valere audel

Zwraca się na to uwagę tych, którzy przesyłają takowe przed
mioty do Francyi, ażeby się strzegli nieprzyjemnych zwłok.

Berlin, dnia 26 września 1865. Jeneralny urząd pocztowy.
Fhilipsborn.

M inisterstwo handlu, rzemiosł i prac publicznych 
ogłasza co następuje:

We Francyi wyłącznie przez poczty odbywa się przesyłanie: 
zapieczętowanych i niezapieczętowanych listów, wiadomości w rodzaju 
korespondencji, pakietów pism ważących do 2 funtów, dzienników i pe- 
ryodycznych pism, częściowo lub calkióm politycznćj lub ekonomiczno- 
polityczHej treści, drukowanych, litografowanych lub autografowanych 
prospektów, cyrkularzy, spisów książek, cenników, ogłoszeń i zawiado
mień wszelkiego rodzaju.

Takich więc przedmiotów nie trzeba dołączać do przesyłek, 
które w Niemczech oddane na pocztę na granicy francuskiój mają być 
poruczone przewozom prywatnych przedsiębiorców.

srość się zziemią przez trnd i radość i uko
chać ją dla tego.

Już to ja mego chłopca kieruję z góry na gospodarza. 
Dotąd nie widzę, aby miał w inną stronę zwrócony umysł. 
Kiedy przyjedzie na ferye, gospodaruje razem ze mną, nieraz 
każę mu się wyręczyć, nauczywszy wprzódy jak na co ma ba
czyć; jest on moim referentem w takim razie i dobrze wy- 
więzuje się z t&kich misyi. Oddałem go prawda z razu do gi
mnazjum ś. Maryi Magdaleny, bo trudno było dobrze zmiar
kować co w dziecku siedzi, ale gdy przekonałem się, że pracę 
około roli i lubi i szanuje, wziąłem z tercyi gimnazyalnćj i od
dałem do realnćj szkoły. Kiedy jeszcze był w domu, dałem 
mu prawie zupełną wolność do roku 6go, w którym to czasie 
uczył go przez rok tylko po półgodziny trzy razy w tydzień 
liter a potćm składania nauczyciel elementarny, matka trochę 
rachunków, a ja kilku ważniejszych dla polskiego dziecka stó- 
łaeznych miast. Warną ę jako stolicę oznaczyłem portretem 
księcia Józefa w pierwszym pokoju, inne stolice w podobny 
sposób. Matka często w ogrodzie zatrudnioną będąc, wkła
dała chłopca do rozróżnienia roślin i drzew, a ja biorąc często 
z sobą do gospodarki, starałem się ciekawość dziecka w tćm 
eo mu było przystępne zaspokajać. Kiedy 6 lat kończył zaan
gażowałem guwernera, który w znaczniejszćj części umysł 
chłopca zajmował początkami praktycznemi takich nauk jak 
fizyka, a w mniejszćj tylko części zatrudniał językami. Pó- 
źnićj przyszła kolćj przeciwna, ale już wtenczas napomykał mi

przez Mostowskiego a szczególnićj przez Staszyca, pOlt 
rego bezpośrednim kierunkiem jako urzędnik dyrekcji 
mysłu i kunsztów pracował. Ci ludzie byli dla niego na 
szą szkołą, od nich wziął te tradycje, którym zawsze w 
pozo tał, tę umiejętność biegłego traktowania szczegółó» 
tracenia ani na chwilę z oka ogółu traktowanćj kwestyi i( 
interesów krajowych, pod ich kierunkiem wyrabiał się 
niowo i wzrósł na urzędnika męża stanu.

Wówczas wydział komunikacji lądowych i wodnyr 
stanowił osobnego zarządu a był tylko częścią dyrekcyi i 
mysłu i kunsztów stanowiącćj wydział komisyi spraw we 
trznych. Wiadomo, jak uiządzenie dróg jest a szczee, 
jak było ważnćm dla naszego kraju; z mnóstwa przedmi 
poruszonych wówczas (¡rzez żywą a tak pożytecznie cz 
administracją księcia Lubeckiego, bo tak historia na 
cały ówczesny zarząd, drogi były jednym z najważniejs 
potrzeba było jedne stworzyć, drugie zimienić na odpowi. 
postępowi czasu. Trakty akademizowane, szosy, kti 
sieć wychodząc z Warszawy, miała objąć kraj cały,’ gai 
z najpiękniejszych pamiątek po tćj administracji,’ któr 
tyle pięknych zostawiła. Baszczyński wówczas, jako inspi 
jeneralny, kierował tym wydziałem komisyi spraw wewu 
nych; archiwa tćj władzy dziś najiepićjby wskazały, jak» 
jego praca, ile przedstawień, memoryałów, referatów w| 
napisał ręką a zwłaszcza jak były pisane. Zadanie było 
kie, roboty rozpoczęte lub projektowane ogromne, a cal 
wydział, albo raczćj sekcja dróg i komunikacyi przy 
centralnćj, składał się z trzech osób, inspektor jeneraln; 
ferenta, sekretarza I klasy. W pomoc mogli przydi 
wprawdzie niekiedy urzędnicy wydziału czyli sekcyi s! 
ogólcćj, ale tych było tylko sześciu. Cały więc nawal rt 
głównie opierał się na panu inspetorze jeneralnym, któr 
dzień dowodzić musiał, że nietylko stopniem ale i c-gro 
robety jest naczelnikiem prawdziwym i że słusznie stoi i 
swćmi podwładnemi i nimi kieruje.

Tutaj to nabył on tćj niezmiernćj łatwości pracy I 
w nim często podziwiano. Bezwątpienia pracowitość j’e’t 
czą woli, wykonanie zadania jest rzeczą zdolności, tal, 
ale łatwość pracy tylko w rnałćj cząstce jest wypadkiem; 
ności wrodzonych, głównie bywa to rzecz nabyta a raczćj 
byta. Jest ona jakby mdgrodą dla tych co pracę polibili. 
ona jak siła zyskana przez gimnastykę, przez ćwiczenie, 
to drogą głównie obok zdolności doszedł ś. p. Baszczyóąl 
nietylko praca go nie nużyła, że przy każfićtn przedstawił 
chociażby najdrobniejszem, zachował zawsze jędrną bysl 
zdania i szybkości sądu, połączoną z trafnością, ale żejes 
tak polubił pracę tak się z nią zespolił, iż ta stała się 
drugą naturą, koniecznością tuk potrzebną do życia du 
wego jak powietrze dla płuc. Liczni żyjący jego podwł 
poświadczą zapewne, że w tych naszych wyrazach słowa i 
sady nie ma.

Z komisyi spraw wewnętrznych przeszedł ś. p. Lasze 
ski na prezydenta miasta Warszawy, a następnie w r.i 
został gubernatorem gubernii Warszawskić', którzy to u 
piastował do miesiąca stycznia 1864 r., to jest przez lat i 
dzieścia trzy.. Nie może być naszą rzeczą skrćślać tu zada 
obowiązków i prac tego urzędu ; dość będzie zwrócić uw 
że gubernia Warszawska, po przyłączeniu do nićj gubi 
Kaliskićj, przedstawia obszar kraju wynoszący 672 mili 
drutowych, że dziś liczy pewno do 1,700,000 mieszkać 
a według spisu ludności z 1858 r. liczyła 1,549,062, bez i 
sta Warszawy, że pod względem zaludnienia na milę kwa, 
tową jest najważniejszą ze wszystkich pięciu gubernii; 
względem przemysłu f brycznego i rólnictwa najbogat 
Wiele pracy zarząd podobpym obszarem kraju wymagać a 
ile tam różn rodnych a usprawiedliwionych i na poparcie 
slugująeych spotyka się interesów, jak trzeba umieć gw 
sprzeczności, niejednokrotnie wywiązać się mogące, jak n 
cać uwagę, by nic uszczerbku nie poniosło, ni interes p« 
czny, ni słpszny interes prywatny, te cyfry dostatecznie wsią 
Jąk przez dwadzieścia trzy lat wywiązywał się śp. Laszczjl 
z tego wielkiego a ciężkiego obowiązku, stwierdzić to B 
administrowani gubernii Warszawnkićj, w których bardzo 
wćj i dobrćj pamięci, o ile mamy wskazówek, am imyichć 
urzędowanie ś. p. Baszczyńskiego dotąd pożostaje i ca dl' 
pozostanie. Idąc za przekazacę mu przez Staszyca i Lu) 
kiego tradycją, zwpącał on baczną usyagę na podnieś:« 
miast, robiąc dla n-ch wszystko, co tylko robić mógł w zuk 
sie swćj działalności. Bódź, Ozorków, Tomaszów Rawski, 
te tyjkp wymięnig}, zaświadczą to najlepiój.

święcić, żeby się w głowie ułożyła, tak, jak się układa p' 
bno dwom czy trzem z młodszych obywateli niepossesyoca! 
Ale mniemać, że ponieważ się przeczytało jednę lub J" 
książkę, po ieważ się np. słyszało raz i drugi pana 
objawiającego z (ak znakomitym talentem rezultaty 
praę, więc spróbować trzeba zastósowcć się do obliczaćfL 
miczno-politycznych (nie jak się należy przez nas zrozumiał 
to znów stać się może, a i już się stało parę razy po wodę®1' 
fortunnych kolei. W tym przypadku był pp. p, Mirosław, b) 
uchwyciwszy się tak jednostronnie jakiejś prawdy ekonom' 
nćj — (a wiem to dokładnie) — uwidził sobie, że wieś spr 
dsć będzie najmędrzćj. Dziś zreflektował się, ule z5* 
może stać za przykład, jak to na baczności mieć się tr« 
przed wsżystkićm, co tylko powierzchownie do nas przylgl?

Do inojćj żony bo przylgła widocznie myśl, że młody L 
rad prędzćj czy późuićj, dziś ezy jutro inteneye swoje 
skie nam objawiać zacznie. „Ale czemuż tu właśnie?1 
„przecież okolicą pełpa tak dorodnych a i tak posażnych 1 
men jak Fusia?*1 — „No! jik ci powiadam,“ odrzekła nu 
to już parę razy, „że mam racją. My kobiety mamy prze(1 
cia nasze.“ — Niec i i tak będzie, a jak przyjdzie do k 
wtenczas zrobię moją powinność i dobrze się wprzódy do«1' 
co w młodzieńcu jest pa pokaz, a co wewnątrz.

Berlin, 1 października. Hr. Bismarck wyjechał wczoraj 
wieczorem z małżonką i córką do Biarritz. Hrabia zabrał 
z sobą sługę kancelaryjnego i jednego sekretarza do czytania 
depesz szyfrowanych-!

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 29 września. Rosyjski Warszawskij Dnie- 

wnik zawiera artykuł następujący:
„OJdawna chodziły wieści, że w szpitalu obłąkanych przy 

klasztorze braci miłosierdzia w Warszawie, przy ulicy Bonifra- 
terskićj, istniejącym pod nazwą Szpitala św. Jana Bożego, 
ukrywają się pod pozorem obłąkania różne osobistości, mocno 
skompromitowane w ostatnićin powstaniu. Wieści te nareszcie 
w lipcu r. b. doszły do wiadomości jenerał-policmajstra w Kró
lestwie Polskićm. W skutku czego jenerał-mojor Trepów, 
z upoważnienia hrabiego namiestnika, wyznaczył dla wyprowa
dzenia w tćj mierze śledztwa oddzielną komisyą, która rozpo
częła swe czynności, zdaje się, dopiero w miesiącu sierpniu. 
Kiedy pomieniona komisya ukończy swe prace i jaki będzie re
zultat śledztwa, — dotąd niewiadomo. Dowiadujemy się 
wszakże z najpewniejszych źródeł, że śledztwo doszło do szero
kich rozmiarów, postępuje szybko i że komisyi śledczćj udało 
się już wykryć w liczbie obłąkanych jednego z żandarmów wie
szających, jednego zbrodniarza — mordercę swojćj kochanki, 
zupełnie zdrowych na umyśle, ukrywających się tam przeszło od 
lat dwóch, którzy przyznali się (??) teraz do wszystkiego, a na- 
koniea wykryto... pewnego księdza, zupełnie zdrowego, któ
rego, za przychylność prawemu rządowi, duchowieństwo kato
lickie (?!) w końcu roku 1862 skazało na zawsze do domu wa- 
ryatów. Wykryto także wiele innych osób, osadzonych tamże 
skutkiem intryg familijnych i majątkowych, i mnóstwo różnych 
nadużyć ze strony administracji tego szpitala. Na początku 
śledztwa cyfra obłąkanych dochodziła do 144, a dziś nie do
chodzi do 90. Prezydującym w komisyi jest jenerał-major 
Rozwadowski, b. prezes komisyi śledczćj do spraw politycznych 
przy namiestniku królestwa, który poprzednio wykrył całą sieć 
organizacyi powstańcźćj, a sprawę prowadzi audytor jednego 
ze sztabów tutejszych, człowiek uzdolniony i świadomy rzeczy. 
Rezultat przeto śledztwa będzie nader zajmujący.“

Artykuł ten moskiewskiego organu w Warszawie nie po
trzebuje komentarzy. Dowodzi os, że zemsta moskiewska nie 
zasypia pola i że nie koniec jeszcze krwawym ofiarom. Znaną 
jest procedura moskiewskich komisyi śledczych, znane męczar
nie, jakim ulegają nieszczęśliwi, w których komisya chce wmu- 
sić zeznania pewne. To tćż kto raz w jćj szpony wpadnip, nie 
można prawie wątpić o rezultacie operacyi z nim przedsięwzię
tych. Wychodzi albo wygnańcem, albo na szubienicę. Ale 
nadejdzie chwila sprawiedliwości Bożćj. ..

Warszawa, 27 września. Zmarłemu przed tygodniem 
śp. Jakóbowi .Baszczyńskiemu poświęca Gaz. Warsz.obszerne 
wspomnienie, z którego następujące wyjmujemy ustępy;

Jakób Baszczyński urodził się w roku 1790 w Poznań- 
skićm, gdzie jego rodzice posiadali majętność ziemską; wkrótce 
jednak po jego urodzeniu przenieśli się do Warszawy, gdzie 
nabyli majątek Powązki, który dość długo w ich posiadaniu 
zostawał. Około roku 1801 śp. Jakób oddany został do kon
wiktu księży Pijarów. Szkołę tę ukończył w r, 1806. War
szawa nie miała wówczas uniwersytetu, droga dalszego kształ
cenia się w kierunku przezeń obranym nie była ani łatwą ani 
nawet otwartą; kraj zresztą potrzebował Judzi, wzywał ich 
wcześnie do czynnego życia, do wyrabiania się w nićm i przez 
nie więcćj jak przez książki. Był to zawiązek Księstwa War
szawskiego. Potrzeba było tworzyć nową adminigtracyą, mi- 
nisterya, dykasterye, budować z gruntu tę machinę rządową, 
która miała i ład utrzymać i służbę publiczną prowadzić i roz- 
wój dalszy krajowi zapewnić. S edemnastcktni zaledwo mło
dzieniec wezwany został do urzędowania w jednym z najtrud
niejszych na owe czasy ministerstw, chociaż wszystkie równie 
ciężkie miały przed sobą zadanie, do miaisteryum spraw we
wnętrznych. Najbliższym wówczas naczelnikiem ś. p. Jakóba 
był p. Breza, późuićj minister stanu przy królu saskim księciu 
Warszawskim. Nieraz wspominał przy nas, jak mu p. Brezą 
referaty poprawiał i jakim był zwierzchnikiem, W tym wy- ! 
dziale Baszczyński pozostał lat dwadzieśeia trzy, służąc pod 
rozmaitemi ministrami, odznaczony jako wysoka zdolność

guwerner, że chłopiec podobno ma się bardzićj ku realistyce 
niż ku humaniorom. A ten tryb nauk z własnego przepisałem 
doświadczenia, ho ?a moich dziecinnych czasów żadnćj z nauk 
z przyrodą ściślejszy związek mających nieuczono nas w domu. 
Przyzwyczaił się t-dy chłopiec patrzeć na gospodarkę i naturę 
jak na coś podrzędnego, a młodzieniec jakby na warsztat tylko, 
który kieszeń ma napełniać. Miałem brata starszego, któremu 
nie szło tak jak mnie w naukach, nuż go ojeiec przeznaczać 
na gospodarza. Umarł on nie doszedłszy jeszcze łat gO, ale 
czy to był sposób, aby nabrać zamiłowania do zawcdu, który 
dla hebesów dobrym być uznano?! — Jeżeli nie mamy wyjść 
z torbami, trzeba koniecznie, abyśmy poznali co w znacznćj 
części przyczyniło się do naszego podupadnięcia i starali się 
pokolenie młode obywatelstwa wiejskiego wychować w dokła- 
dcćj znajomości ziemhństwa. Będzie to i ze względów fizy
cznych zbawiennćm dla nas, bo młodzież nie znajdzie tyle rozpust
nych znęcań, jakie dziś, jeżdżąc dla pojoru, chcąc nie chcąc 
w oczy jćj za granicą wchodzą, nie nadweręży zawczasu zdro? 
wia a więc i nie straci wigoru. — Dziś, przyznam się, między 
generacyą młodszą męską dużo bardzo Słaboszewskich i żeby 
żeńska nie była w porównaniu sjłniejszą i zdrowszą, smutnypro- 
gnostyk stawić by przyszło.

Że się zwrócil śmy mnićj więcćj do realisticznych nauk, 
to jakby z natury rzeczy wypada. Ale jak to bywa, zaraz ten 
i ów z pośród nas chorować po prostu zaczął na realistykę. 
Ekonomia polityczna np. to ważna nauka i trzeba jćj się po
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« ff r 1855 powołany został na prezesa dyrekcyi ubezpie- 
H(e obowiązki, których rozległości i ważności także wyka- 
f nie potrzebujem, pełnił po rok 1860. Tu jednak wspo- 

l’*iniu9i®y< te jemu to wyłącznie kraj winien wypracowa- 
W'e -jektu ubezpieczenia od ks ęgosuszu, tej klęski tak stra- 
iePni8zego rolnictwa; a projekt ten, zyskawszy sankcyą 

• M w roku 1^56, osłonił może tysiące gospodarstw od 
äj’l podniesienie znaczenia instytucj i ubezpieczeń w ogóle 
^przekonaniu rządu jak kraju, ś/.' L pszczyński stawił 
ł'‘ W’sko zadanie główne na tym urzędzie i to przeprowadzić 
obje,! W r. 1860 ową posadę zamienił na prezesostwo rady 
u** éi zakładów dobroczynnych Królestwa. I tu także ot-

" t ¿¡¡d nader szerokie do działania pole, wymagające czę- 
arówno sprężystości, jak gruntówności, bądź to w pro-

'Vfh zmian lub nowych zakładów, bądź w roztrzyganiu 
ek 8C bieżących. W 1861 r. powołany na stałego członka 
'Tytanu Królestwa, objął następnie prezydencyą wydziału 
rminietracyjno-skarbowego téj rady.
Uff tymże roku przez czas krótki zastępował kuratora 

»u naukowego. Wówczas to przez bezpośrednie z nim 
tkniecie mogliśmy poznać osobiście jego takt niezmierny, 

mieietność wychodzenia z ludźmi, nie wyłączającą wcale siły
„‘Jawienia. Oprócz tego był prezydującym w komitecie 

' nowy mostu stałego Warszawskiego po czgści administra- 
’¡M-Mspodarczéj. Ogłoszone sprawozdanie urzędowe po 
nkońci"niu téj wspaniałćj budowy świadczy, jak owa część go- 
“ odare/.a prowadzoną była; równie chlubnie przemawia ono 
’{■ zarządem jak sama budowla mówi za talentem znakomitego 
inżyniera, który jéj pomysł rzucił, i który ją taką, jak widzim, 
Misie i z taką oszczędnością wykonać potrafił. Nie podobna 
nam wyliczyć wszystkich prac, w jakich brał udział śp. Łasz- 
Lfoki a nawet wszystkich rzeczy, które przeprowadzić po- 
ï„«i nocnie jak np. ulepszony zarząd i organizacyę szpitala 
n,iXtka Jezus, budowę szosejów, ulepszenia kotrunikacyi, 
MnSnie zakh dania szpitali, domów przytułku itd. Zbyt 
dluei byłby to katalog a jeszcze we zupełny. By go spisać, 
notneba czasu, studyów, szperań, potrzeba zwłaszcza bliżćj 
znać sie z tą działalnością niezmordowaną a przez pół wieku 
nrzeszło czynną. Te administracyjne zajęcia nie przeszkodziły 
mu nawet zdobyć sobie pewnego prawa do literackiego wspom
nienia. Jego traktat o szkołach ludowych, wydrukowany 
przed czterema laty w Dzienniku Powszechnym, formą, 
bogactwem myśli, czystością języka pozostanie wzorem dla 
nnc podobnych. Jest to pod pewnym względem rodzaj refe
ratu, lub raezéj memoryału, ale referatu pisanego przez męża 
'stanu, który głębokością, obfitością i bogactwem myśli zdobywa
formę, styl. • .

Obok tylu i takich zajęć wystarczało mu jeszcze czasu do
zajęcia się gospodarstwem rolném, które teoretycznie znał do
skonale. Był on, że się tak wyrazim, ą^miętnym agronomem. 
Majętność Groty i Bliznę pod Warszawą leżąca była dlań 
przedmiotem ciągłych start-ń i wydatków Nie chybił żadnój 

'próby rolniczéj, jak tylko czas na to pozwolił; żniwiarki, ko
piarki, siewniki, pługi ulepszone wszystko co dla rolnictwa do- 
¡tąd skrzętna pomysłowość naszego wieku wynalazła, badał, 
i pragnąc zastósowania w kraju rzeczy dlań najpraktyczniej
szych. Starając się o podnoszenie miast, o rozwój ich prze- 

i mysłu, nie zapominał, że kraj dotąd jest przeważnie rolniczy, 
i ie na rolnictwie dotąd głównie jego bogactwo spoczywa i że 
rolnictwo jeżeli chce wytrzymać współzawodnictwo, nie może 

i zagręznąć w rutynie, że musi podobnie jak przemysł, iść z wie
kiem, korzystać z jego postępu, wynalazków, zdobyczy.

Przez lat czterdzieści blisko ś. p. Baszczyński zajmował 
w hierarhii urzçdowéj stanowisko, w ktôrém przychodziło mu 
być naczelnikiem licznego gropą podwładnych. Tu spotykamy 

,się znowu z inną tego niepospolitego umysłu stroną. Przede- 
wszystkiém był to prawdziwy swych podwładny, h przewodnik 
i sternik. Sam widząc i pojmując jasno każdą sprawę, odzna- 
ęiał się przedawszystkiém jasnością w wydawaniu instrukcyi 
i poleceń; nic tam nie potrzeba było domyślać się, treść rzeczy 
wypowiedziana była w zupełności, kierunek pracy nakreślony, 
do pracującego tylko należało rozwinąć go i motywować. Miał 
on za zasadę, że de minimis non curat preor, wymagał więc od 
podrzędnych naczelników wich sferze takiego samego kierunku, 
jaki on ogółowi nadawał, nie męcząc ich drobiazgowością. Nie 
Męił jednak żadnej waźniejszćj pracy be? przejrzenia i tu 
ton naczelnik, tak pracowity i tak wiele od siebie wymagający, i 

, Probiera! inny charakter. Ileż to razy, gdy referat nie był i 
I Pomyśli ś. p. Baszczyński nie wiele mówiąc, przekreślił i sam | 

naPM. Tu służyła mu niezmiernie owa łatwość pracy, o któ- ' 
rćj go wspomnieliśmy; pióro biegało wówczas po papierze z nie- 
słychaną szybkością "a zdolność, wsparta latami doświadczenia 
■■prawiala, że szybkość w niezém nie szkodziła dokładności ro- 
boty. Jakim zaś był zwierzchnikiem, zaświadczyła jego jubi- 
'“iszowa uroczystość. W d. 31 marca 1857 skończył piędzie- 
bąty rok służby,,

w nagrodę za ten żywot sumiennéj pracy zachował 
®? do końca życia niezmierną czerstwość i żywość umysłu ; po- 
^ftdał to, co podziwiamy nieraz w niektórych mężach stanu, 
Q®ysłowo nie starzał. Przeszedłszy prawie zwyczajne życiu 
'»dikiemu naznaczone granice, zachował umysł dojrzały do- 
s”iadczeniem, ale w którym najmniejszego śladu zgrzybiałości 
nać nie było. Na cztery zaledwie tygodnie przed śmiercią, 
Jelcze mogliśmy tę dziwną żywość a nawet lotność inteligen
ci ?dy chodziło o sprawy krajowe, oceniać.

Śmierć przyjął z pogodą i spokojem; była to na- 
S,(la uczciwego żywota. Na trzy dni przed zgonem sam pro- 
•'? ^zwanie ks. biskupa Rzewuskiego, dawnego swego przy- 

le*a, by z jego ręki otrzymać błogosławieństwa na tę wielką
_ eczności drogę. W życiu i przy zgonie był to zawsze ten 
dzi" człowiek sumienia i obowiąsku. Niech nam bę-

i j.-,e Wo}no zakończyć to wspomnienie tém zwyklém słowem, 
żegnamy każdego dobrego chrześcianina : Pokój du-

ROSYA.
Petersburg, 18 września. Piszą ztąd do In dépendance

belge: „Dzienniki ogłaszają wyrok, który nader przykro dot- , 
knął ludność tutejszą. Pułkownik Deicbman, przełożony 
nad kopalniami w Nerczyńsku, został wydalony ze służby, po- ' 
nieważ za nadto łagodnie obchodził się z Michajlowem, poetą 
wskazanym za przestępstwa polityczne do ciężkich robót w Ner- 
czyńsku. Zbrodnią pułkownika było, iż nie zapomniał, że Mi- i 
chajłow, mimo przestępstw politycznych, jest obdarżony wyż
szym gieniuszem człowiek którego nie można kłaść na równi 
z mordercą lub złodziejem.“

Skutkiem ś wieżych rozruchów w Tiflisie W. książę Michał, 
obecnie przebywający w Petersburgu, wydał długą odezwę za
lecającą surowe ukaranie winnych.

GALICYA.
Kraków, 28 września. Czas pisze: Kiedy na Węgrzech 

a nawet w Czechach zmiana ministeryum a bardzićj jeszcze 
akta z d. 20 bm. wywołały radość nie do opisania, w Galicyi 
dzienniki tylko zdobyły się na wyrażenia nadziei w formie ży
czeń, w kraju zaś przyjęto te głosy milcząco i niemal obojętnie. 
Inaczćj było przed p ęcioma laty, kiedy dyplom październi
kowy rozpoczynał nową erę. Napawał on wtedy serca otuchą 
a podnosił umysły; był ożywnym deszczem, który po długićj 
posusze zazielenił niwy i plon obfity wróżył. Nie sprawdziły 
się oczekiwania, zawiodły nadzieje; konstytucya lutego nic 
nie przyniosła Galicyi prócz większych podatków, nowelli do 
ustawy drukowćj i nowego do dawnych rozczarowań. Wy
padki polityczne w ziemiach zaboru rosyjskiego odbiły się nie- 
tylko w sercach naszych, ale i w stanowisku politycznym Gali
cyi. Swobody konstytucyjne będące udziałem innych krajów 
monarchii austryackiój, wprzódy znikły, zanim je zniosło za
prowadzenie stanu oblężenia, a dziś Galicya po ciężkich skut
kach powstania w Kongresówce moralnie i materyalnie podu
padła, tćm goręcćj powinna była powitać upadek systematu, 
który jćj nic nieprzyniósł prócz pozorów i złudzeń. A jednak 
wszędy dostrzegać się u nas daje apatya. Bywa to zwykle po 
każdćj klęsce publicznój. Opamięta się kraj i wydostanie się 
z pod tego brzemienia zwolna, lecz przy pomyślnych okoliczno
ściach chwila ta mogłaby się znacznie przyspieszyć. Okolicz
ności są dziś po temu, ale tylko rząd użyć ich może; rząd tylko 
może podjąć zadanie, aby podnieść i rozwinąć przyjazne sobie 
żywioły, natchnąć je otuchą i dać im prawo do czynniejszego 
wystąpienia; albo tćż pozostawiwszy Galicyą tak jak jego po
przednik, na szkołę biórokracyi, utrzymać ją w tćj apatyi długo 
i nawet przeszkadzać, aby się rychle z nićj ocknęła.

Galicya przyjęła upadek gabinetu Schmerlinga z oboję
tnością: bez żalu i bez radości, bo nie miała za kim i po kim 
nosić żałoby; ale w rozczarowaniu swojćm po tylokrotnych za
wodach stała się niewiernym Tomaszem i potrzebuje wprzódy 
dotknąć się, aby się przekonać. W Węgrzech widzą naocznie 
zmianę zaszłą; w Czechach zmiana ta staje się już niemal do
tykalną; u nas majaczy ona jeszcze zdała niejasna i zamglona, 
» .niewierny, kiedy stanie przed nami i w jakićj postaci. Fakta 
stanowcze, czyny dotykalne, ujętne, praktyczne ze strony rządu, 
a zniknie obojętność, i Galicya będzie ministeryalniejszą niż 
wszystkie kraje węgierskie i czeskie, bo w łonie s ■ ojćm nie 
posiada ani centralistów, ani dualistów.

FRANCJA.
± Paryż, 29 września. Wiadomości z Rzymu w Mor

ni ng Post ogłoszone, zwróciły tu na siebie uwagę po
wszechną. Dziennik ten zapewnia, że rząd francuski w po
rozumieniu z włoskim przystąpić ma wkrótce do stopniowego 
wyprowadzenia załogi z Rzymu, dokąd jen. Montebello już 
nie wróci wcale. Morning Post sądzi, że wszystko urzą
dzi się w taki sposób, iż bezpieczeństwo papieża wcale zagro- 
żonćm nie będzie, a jeśliby się powtórzyła jakaś druga ucieczka 
do Gaety, będzie to tylko dowodem, że otoczenie papieża 
niechcące na żaden sposób porozumieć się z duchem czasu 
odniosło górę. W obec rozmaitych przypuszczeń dziennikar
skich z powodu zbliżającego się terminu wykonania konwencyi 
wrześniowćj zr. z. Monitor wieczorny zapewnia, iż wcale 
nie ma mowy o jakichbądź nowych w tym względzie warunkach, 
że skoro rząd cesarski uzna za właściwe, porozumie się z dwo
rem rzymskim i wszystko uczyni, co potrzeba, ażeby na ozna
czony termin załogę wyprowadzić. To oświadczenie, jak się 
zdaje, pomyślny dla rządu wywrze wpływ na agitacyą wybor
czą we Włoszech.

Co do podróży do Rzymu p. Boggio, któremu przypisy
wano dosyć powszechnie misyą prowadzenia dalćj sprawy p. 
Vegezze’go, Journal des Debats zawiera koresponden- 
cyą z Rzymu, którą podaje za pochodzącą z dobrego źródła. 
Korespondencya ta zapewnia, że podróż p. Boggio nie miała 
żadnego urzędowego ani półurzędowego charakteru. Znany 
jako gorliwy stronnik zasady wolnego kościoła w wolnćm 
państwie, nie mógł nie być życzliwie przyjętym przez papieża; 
wycieczkę zaś swoją przedsięwziął w zupełności na swoją 
rękę bez żadnego polecenia. Rząd włoski, uczyniwszy ze swój 
strony wszystko, co mógł uczynić dla porozumienia się, czekać 
teraz będzie na kroki z Rzymu. Wrażenie, jakie wywarło na 
p. Boggio to, co widział, streszcza się według korespondenta 
Debato w do dwóch pewników: że papież nie wierzy 
w wyjście załogi francuskiej; że Rzymianie tego tylko ocze
kują dla rzucenia się w objęcie Włoch.

Na allokucyi tajemnćj, jak zapewniają listy z Rzymu 
z dn. 26, papież mówił o różnych sektach a głównie o franc- 
masonach i ganił postępowanie rządów, udzielających opieki 
tymże. Bach, poseł austryacki w Rzymie, miał się podać do 
dymisyi, która przyjętą została. MondeiUnion ganią list 
kardynała Andrea do kardynałów,Jtłómaczący powody pobytu 
jego w Neapolu,

Niepokoje w Irlandyi zawsze jeszcze trwają; łodzie 
kanonierskie uwijają się koło jćj brzegów pilnie, rewidując 
statki nadchodzące z Ameryki. W hrabstwie Cork złożono 
władzom zuaczną ilość broni. W samćm Cork
wczoraj trzech sierżantów i kilka 
Powiadają, że w Blackwater widziano 
służyć za sygnały. Wszakże żadne

aresztowano 
innych osób w okolicy, 

jakieś ognie, mające 
wskazówki nie dają

poznać, by ruch szersze na ten raz przybrać miał rozmiary, 
i Chorivori podobno ma słuszność, przedstawiając lorda 
Palmerstona i lir. Russlla, który ma przybyć do Dublina, jako 
dwóch strażników nadbrzeżnych z gorączkową gwałtownością 
chwytających za flinty za lada szmerem.

Odpowiedź prezydent i Johns na przedstawicielom połu
dnia dobre tu sprawiła wrażenie a jeszcze lepsze przychylne 
dla Meksyku przemówienie p. Sewarda. Zapewniają, że cesa
rzowa Eugenia napisała broszurę: Le Mexique au pointde 
vue provide ntice, która dla publiczności przeznaczoną nie 
będzie.

Według doniesień z Biarritz, gdzie ¡o dniach nader pię
knych naraz chłody nastały, cesarstwo opuśc:ć mają to miejsce 
około 5 przyszłego miesiąca. Cesarzowa podobno zrobi małą 
wycieczkę do Hiszpanii i wróci morzem przez Marsylią a ce
sarz uda się prosto do St. Cloud. W niektórych sferach spo
strzegających w dobrém przyjęciu p. Goltz na dworze cesar
skim w Biarritz- wskazówkę zbliżenia się z Prusami, oczekują 
dotąd jeszcze przybycia p. Bismarcka- — Lecz jeźli prawdą 
jest, że tenże nie udał się do Plomb ères, the spodziewając się 
dosyć przychylnego usposobienia cesarza, tedy tém mniéj po 
umowie gastejnskiéj ca takowe rachować może. — Nie mniéj 
przeto zapewniają, że p. B'smarck nie dalćj jak dnia jutrzej
szego przybędzie do Paryża, zkąd uda się do Biarritz wnet 
po widzeniu się z pp. Drouyn de Lliuys i Rouher.

Cesarstwo przyjęli w Biarritz wizytę księcia następcy 
Saxen-wejmarskiego. Kontr-admirał wice-brabia Fleuriot de 
Langle został mianowany naczelnikiem dywizyi morskićj brze
gów zachodnich Afryki. Gdy p. Fould wrócił do Paryża, 
p. Baroche, który go dotąd zastępował, złożył interim.

Monitor wieczorny powtórzył z ConstitutionneTa 
artykuł, w którym tenże powiada, z powodu aresztowań w biu
rze redakcyi dziennika Irish People, że jeźli takie środki 
przedsięwzięto w Anglii z powodu chwilowéj i,gitacyi, to cóż 
czynić należy we Fraucyi, gdzie agitacya nieprzyjazna rządowi 
jest ciągłą. Artykuł ten, jak łatwo zrozumieć silne wywołał 
oburzenie. Zapewniają, że przywilej wydawania Monitora 
wieczornego sprzedany być ma przez p. Dalloz panu Cointel 
dotychczasowemu redaktorowi pisma Le Monde illustré za 
okrągłą summę — milion franków. P. Keller deputowany 
z dep. Haut Rhin przy pomocy członków r dżiny śp. jenerała 
La Moricière przystąpić ma do wydania życiorysu tegoż, któ
remu hr. Montalembert poświęca kilka kartek z uczuciem i ta
lent m napisanych w piśmie zbiorowém Correspondent.

Cholera w Marsylii zmniejsza się, w Tulonie trwa zawsze. 
W tém ostatniém mieście wydalono komisarza policyi Bilion, 
który z powodu epidemii opuścił stanowisko, natomiast wyno
szą postępowanie p. Milion, który otrzymawszy inne prze
znaczenie wołał pozostać w miejscu zagrożonćm. — Ti
mes donosi o kilku przypadkach cholery w Southampton. — 
Upadek wody w Sekwanie z powodu suszy jest nadzwyczajny, 
jakiego oddawna nie pamiętają. Ryby giną w wielkiéj ilo
ści dla braku wody. Rolnictwo cierpi z braku wilgoci. Wczoraj 
o siôdméj wieczór wybuchł tu w składzie materyałów chemicz
nych przy ulicy des blancs Manteaux gwałtowny pożar, który 
zaledwie po kdkagodzinnéj walce ugasić zdołano. Sześć osób 
silnie oparzonych odniesiono do szpitala, dwie z nich w drodze 
umarły. Abd-el-Kader przybył do Smyrny bardzo znużony 
podróżą. Lesseps przybył do Paryża i 5 przyszłego miesiąca 
przewodniczyć będzie zgromadzeniu akcyonary uszów kanału 
Suez spóźnionemu nieco w tym roku z powodu cholery.

Opinion Nationale raz jeszcze odpiera z oburzeniem 
oskarżenie o podpalanie na emigracyą polską przez rząd ro
syjski miotane, a Siècle zwraca uwagę na prowokujące sta
nowisko dziennikarstwa rosyjskiego wkwestyi umowy gastein- 
skiéj. W tym ostatnim dzienniku czytamy kilka znakomitych 
wyjątków z nieogłoszonego drukiem dzieła p. Henryka Martin 
podtytułem: La Ru ssie et 1’Europe. Autor nie wierzy 
wcale w osłabienie Risyi, sądzi owszém, że Europa bardzo się 
mieć powinna na baczności, ażeby uniknąć sieni, które z połu
dnia i północy ną n ą się zastawiają przez potęgę carów usiłu
jącą Bałtyk i morze Czarne zamienić w jeziora rosyjskie.

ANGLIA.
Londyn, 28 września. Polityczny horyzont zasępia się 

l ze strony Irlandyi, baczność angielskiego rządu zwrócona na 
i tę wyspę, której posiadanie stanowi węgielny kamień bytu tak 

zwanćj W. Brytanii. Towarzystwo Fenians obecnie kierujące 
ruchem narodowym, jest przedmiotem pocisków angielskićj 
prasy i trwogi rządu. Towarzystwo to obejmujące wszystkie 

; warstwy ludności miejskićj i wiejskićj, jest jednćm z najpotęż
niejszych tajemnych stowarzyszeń na świecie. W samćj Ir- 
landyi rachują do miliona cdonków i dwa razy tyle w Ameryce, 
osobliwie Nowym Jorku, Kentuky, Maeaczusetsie i Kanadzie. 
Żelaznego kapitału posiada w Ameryce do 15 milionów dolla- 
rów w gotówce, a przeszło 20 milionów w obrotach. Zważy
wszy obecne położenie Irlandyi, ucisk jaki od wieku panuje 

i w tćj krainie i wrodzoną nienawiść do Anglosasów, trzeba 
! przyznać, że chwila odwetu nie jest daleką. Od czasów Karóla 
' II ciągnie się pasmo dni krwawych dla Irlandzkiego narodu,
! j jeżeli Europa o tćm nie wie, to jedynie z powodów łatwo zro- 
! «umianych, albowiem Anglicy skrzętnie skrywają swoje zbro- 
’ dnie, wystawiając Irlandczyków iako naród fanatyczny i le

niwy, z drugićj strony w sattrej Europie zaledwo świta jutrznia 
wolności ludowćj. Z1804 r. angiel rząd zaczął wyrzucać niena
wistny żywioł aa brzegi Ameryki, kolonizacya z każdym rokiem 
przyjmowała większi rozmiary, tak że w przeciągu lat 50, prze
szło 8 milion. Irlandczyków wjprawiono za Oceany. Chociaż 
głównie baczność była zwrócona na proletariat zalegający mia- 

' sta i przesiedlano przymusowa ludzi niemających własności,
: jednak często ten s«m los spotykał kupców, posiadaczy i fer- 

merów. Anglicy celują w niszczeniu narodowości, wszystkie 
drogi im dobre, gdy prowadzą do upragnionego relu, co zaś do 
środków w tćm nie robią trudności, czego dowodem bombardowa
nie Kopenhagi, Hiszpańska wojna, Egipt, powstanie Indyjskie, 
osobliwe wzięcie Deli, gdzie do 25,000 wymordowano kobiet 
i dzieci, a z 200,000 głodem umorzono. Pomimo blichtru liberał-
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nyołi iastytucyi, samorządu i wolności prasy, absolutyzm, despo
tyzm, przędą jneść stanowią opokę rządu. Wszystkie prawa tak są 
elastyczne, Ze każden raający siłę może ich używać na swoje ko
pyto. Apelacyi tu nie znają, sama królowi pozbawiona głosu. 
Lordowie jak patres rzymskiego senatu, dziedzicznie zajmując 
krzesła i głoe w parlamencie, więcćj wyrażają zbiór sportsme- 
nów jak członków rządu, rozbici zaś na dwa obozy Wigów i To- 
rysów, walczą o drobnostki dla rozrywki ludowćj. Prawa któ- 
remi sig cieszą mieszkańcy Anglii nie wypłynęły z postępu, lecz 
zdobyte wiełkiemi ofiary. Narzekają słusznie we Fraucyi, że 
drugie cesarstwo zrujnowało do szczętu dobrobyt narodu, 
i obciążyło mieszkańców miast egromnemi podatkami: rozrzu 
tftość dworu, restauracya Paryża, wojsko i policya, te dwie pod
stawy obecnego cesarstwa wyczerpały zasoby zwyczajnych do
chodów ; w Anglii rząd nie potrzebuje sztucznych podstaw dlu 
swego bytu, wojska liczą zaledwo 120,000, jednakże podatki 
są niezmierne, dosyć wspomnieć, że każden posiadacz domu 
płaci do 4 funt. ster, na p- moc biednym, a jednakże setki ty cli 
nieszczęśliwych mrą z głodu na ulicach Londynu. Jeżeli psy 
wStambuleprzedstawiająprzerażający widok, to daleko większe 
przerażenie wyzywa widok kroci tysięcy biednych ludzi, w pół
nagich i głodnych, od rana do wieczora przesuwających się po 
ulicach wielkićj stolicy. W Irlandyi obraz nędzy daleko stra
szniejszy, ogromne przestrzenie ziemi stanowiąmajoraty angiel. 
lordów, byt fermerów zależy od kaprysu właściciela, magaa 
charta pisana dla ludzi bogatych. Nie dziw przeto, że biedny 
Irlandczyk wolą i niewolą szukał nowćj ojczyzny za Oceanem. 
Miliony żebraków na wlasnćj ziemi, w ziemi Kolumba doirobili 
się fortuny i stanowiska, wielu z nich obracają milionami, 
inni piastują wysokie urzędy w Unii. Niedziw przeto, że dziś 
skoncentrowawszy swe siły na ziemi Waszyngtona, mogą 
śmiało rzucić rękawicę wrogowi. Ile nam wiadomo co do osta
tnich wypadków, powstanie miało być wywołane na 25 wrze
śnia w Kanadzie, celem oderwania tćj krainy od Anglii i przy
łączenia jćj do Zjednoczonych Stanów, jednoczasowie miała wy
buchnąć rewolucya w rozmaitych punktach Irlandyi. Znaczny 
transport broni i kilku emisaryuszów schwytali angiel. kor
sarze na Oceanie, a jednocześnie aresztowano kilku głośnych 
działaczy Fenians w Corku, Dublinie i Liwerpoolu. Wypadek 
ten zmusił odłożyć walkę do więcćj stósownćj chwili, ale że 
przyjdzie do walki, o tćm wątpić nie można.

Taki jest przebieg tćj sprawy zajmującćj obecnie, można 
rzec, świat cały; o ile wiadomo nia udanie się mchu przypisują 
oziębłości Irlandzkiego duchowieństwa, które dobrze uposażone 
od rządu, potępia ten ruch bezwzględnie.

- Z nowin życia naszych tułaczy mało mam do doniesienie. 
Jedno, £e ta sanna koterya Mierosławskiego, bez ustanku sieje 
niezgodę i niewiarę w łonie wychodźtwa, od paru lat organ jego 
Głos Wolny rzuca potwarze i oszczerstwa aa ludzi znanych 
zswćj prawości ¡poświęceń, chociaż nikt z znających genesis tego 
pisemka nie zwraca na te brudy uwagi, a nawet adeptom dojadł 
do żywego wypłowiały demokratyzm; jednakże z goryczą mu- 
siewy zanotować że podobne potwarze i ujadanie Rię z ludźmi 
niepodzielającymi opinii cdżyłych, jakie reprezentuje Głos 
Wolny daje tylko pobudki i środki Dz. Warszawskiemu 
do obrzucania błotem emigracyi. W obec tych intryg i bru
dów dotychczas emigracya wLondynie żyje samopas bez wszel- 
kićj łączni i wspólnćj pomocy, a rząd angielski, który w począt
kach roku wydawał czas niejaki hojne wsparcia, dziś odmawia 
pomocy i tylko wyjeżdżającym do Ameryki wydał dość zna
czne zasiłki Ostatniemi czasy policya angielska aresztowała 
kilku Żydów z Polski, posądzanych o udział w fałszowaniu ro
syjskich banknotów, zapewne ten wypedek dał źródło moskie
wskim dziennikom do obelg polskićj emigracyi; ile nam wia
domo, fałszerze ci nie są emigrantami politycznemi, owszćm jak 
w kraju tak i na obczyźnie składali szajkę okpiszów, mylne 
przeto podania angielskich dzienników, jakoby areszt- wani zło
czyńcy należeli do grona Polskićj emigracji.

Londyn, 28 września. W Jorku aresztowano trzech sier
żantów, a w Buttevant dwóch Amerykanów; w Queenstown 
ochotnicy i rezerwa morska z Liwerpoolu przedsiębrali bezowo
cne poszukiwania. W Londynie rozciągnięto baczność na 
osoby podejrzane o fenizm.

— Korespondent tutejszy pisze między innerni do Gaz. 
Narodo wćj:

Z Konstantynopola coraz nowe odbieramy wiadomości, 
gruntujące nasze przekonanie o świetle i wyższych zdolno
ściach panującego tam monarchy. Rozporządzenia w czasie 
eholery w niczćm nieustępowały środkom przyjętym w naj- 
oświeceńszych państwach. Do plagi powietrza dołączyły się 
pożary, co z.iszczyły drewniane budynki w Konstantynopolu. 
Nakazał sułtan spalone drewniane domy zastąpić murowa- 
nemi kamienicami i wsknzał fundusz na wykonanie pl nu, c© 
stolicę jego od peryodycznych pożarów zasłoni.

Przy tćj sposobności niech nam będzie wolno wynurzyć 
naszą radość, że korespondencye gazety, oparte na świadectwie 
poważnćm, zaczynają lepićj wyjaśniać charakter usiłowań Sa- 
dyka-paszy. Ci, co go bliżćj znali, co przejrzeli jego prace, 
byli przekonani, że on potrafi pogodaić obowiąski względem 
sułtana z uczuciami polskiemi. Dziś to daje się poznać do
tykalnie.

WŁOCHY.
Florencja, 26 września. Dziennikarstwo włoskie obecnie 

głównie się zajmuje okólnikiem p. Natolnego. Dzienniki libe
ralne począwszy od Ren z era, który jest organem Mazziniego 
aż do Op in i one, która jest najbardzićj umiarkowanym orga
nem lewicy, bardzo przychylne objawiają zdania co do okólnika 
nowego ministra spraw wewnętrznych. Dzienniki zaś stron
nictwa wstećznego naturalnie w Cełkićm odmienny sposób 
przemawiają.

W okólniku tym program p. Massimo d’Azeglio otwarcie 
odrzucony, mianowicie w tych słowach, że rząd trzymać się 
będzie polityki mądrćj i czynnćj a „obcćj rezygnacyi wynikają- 
cćj z upadku ducha,“ prawda, że doniosłość słów tych miar
kowana zapewnieniem, iż równie dalekim będzie rząd od „nie

cierpliwości nierozważnych,“ jednakże każden rozumde, że rząd 
skłania się hardzićj na stronę niecierpliwych, niźli tych, którzy 
nie mają odwagi.

Przykro bardzo dotknęły ludność tutejszą, wyjaśnienia, ja
kie p. Natoli dał w swym okólniku, o położeniu finansów. Nikt 
tutaj bowiem nlę podejrzy wał dotychczas, że stan fiuausów tal: 
dalece opłakany, jakim jest rzedayjwlście. Trudno jpojąć w jaki 
sposób niedostatkowi temu da się zaradzić.

Król 21 września wydał wielką ucztę na cześć pip. Ulloa 
i Loureira, posłów hiszpańskiego i brazyliańakiego.

Anglia założyła konsulat jeneralny w Turynie z jurysdyk- 
cyą na cały Piemont i Lombjrdyą.

Rzym, 19 września. Korespondent tutejszy pisze do 
Czasu:

Zdajs się żztdnćj nie ulegać wątpliwości, iż p. Boggio ma 
misyą do króla Wiktora Emanuela i że wznowił «okowania 
przerwane przez wyjazd Yegezzego. Wszystkie wiadomości, 
jakie w tćj mierze mię dochodzą z najpoważniejszych źródeł 
zgadzają się na te dwa główne punkta. Jednakowoż tą rażą 
bardzićj jeszcze niż pierwszą Otoczono układy najgłębszą ta
jemnicą. Atoli p. Boggio nie tai wcale pwd awemi znajo 
memi, iż znalazł Ojca ś. bardzo skłonnym do układów i że naj
ważniejsze trudności są już usunięte. Jeźli tak nie jest, jak 
p. Boggio powiada i głosi, należałoby wnosić, iż rząd wioski 
odstąpił całkowicie od pierwotnych warunków przysięgi bisku
pów, przynajmnićj dla dawnych papieskich prowincyi, i królew
skiego exequatur. Deputowany włoski nachwalić się nie może 
uprzejmości i łaskawości Piusa IX dla siebie, który go trzy 
godziny zatrzymał w gabinecie swym w Casteigandolfo. Od 
czasu zaś powrotu Ojca i. ze wsi, p. Boggio miał nowe posłu
chanie w Watykanie, nu którćm główne, jak słychać, pytania 
rozstrzygniętemu zostały. Ponieważ zaś wszystkie podrzędne 
kwestye załatwione już były w czasie pobytu pana Ve- 
gezzego w Rzymie, i ułożono już wszystko, co dotyczyło 
powrotu wygnanych biskupów, ^objęcia stolic przez świeżo 
prekonizowanych i obsadzenia wakujących bhkupstw, więc 
układy są nadzwyczaj uproszczone, i po usunięciu ważniejszych 
trudności, o które się poprzednie rokowania rozbiły były, mo
żna je poczytywać za przeprowadzone cąłkićm, przynajmnićj 
co do sprawy biskupów, albowiem co się tyczy iunych kwesty i, 
te w cieniu długi jeszcze czas pozostaną. Może być z&tćm iż 
p, Boggio sprawiwszy szczęśliwe porozumienie między dworem 
rzymskim a rządem włoskim nie zabawi tutaj i opuści wieczne 
miasto. Wznowienie układów jest bardzo ważną wifidomeścią. 
Dodać wtzelakoj należy, iż" dostojnicy rzymscy są nadzwy
czaj milczący w tym przedmiocie, i że dotychczas wiele 
osób zaprzecza misji p. Bogg’o. Atoli niepodobna odmawiać 
wiary i znaczenia jego własnym prywatnym oświadczeniom 
nader jasnym od dni kilku, to jest, jak powiada, od usunięcia 
głównych trudności, niemniśj jak zapewnieniom dyplomatów 
uwierzytelnionych przy Stolicy ś., a zgadzających się jedno
myślnie na to, iż p. Boggio rokuje z dworem rzymskim. Zre
sztą jego długie posłuchanie u papieża i wielokrotne znoszenie 
się z kardynałem Autonellem i monsignoreta Berardim, wice- 
sekretarzem stanu, zdają się jawnie dowodzić, iż deputowany 
wioski nie jest prostym turystą zwiedzającym zwaliska i muzea 
Rzymu.

Osta-taie Wiadomości.
Gioruale di Roma ogłasza tekst allokucyi Ojca ś 

na ostatnim konsystonzu. Ojciec ś. potępia w mowie swćj 
masonią.

Florencka Koresp. Jeneralna ogłasza, że za kilka ty
godni rozpoczną wojska francuskie opuszczać 
Rzym, a wojska papieskie obsadzą graniee neapolitańskie. 
Rząd fi&ccuski zawiadomił o tćm gabinet florencki urzę- 
downie.

Z Londynu telegrafują, że wczoraj (1 października) 
rozpoczął się proces przeciw Fenianom. Oskarżanie brzmi 
o zbrodnią stanu.

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Frzybywąjące pociągi.
(w budynku poczt)

Do ffoda. [ min.
Z gedbu min. "pora

dni*
1. Wrocławia (Sa
ksonii, Wiednia, 
Krakowa)....... ...... 6 rano

1. Starogrodu (8zcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War
szawy)....................2. Mieszany pociąg

do Wrocławia____
8.Starogrodu,i8acz., 
Berlina, Królewca,
Petersburga).........
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4
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49
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4

n
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8
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»

Trzemeszna............ 11 30 »
noc% Skwierzyny n. W.... 10 15

n
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Wiadeiaesci miejscowe i o1“

Poznań, 2 października. Otrzymaliśmy od „Tow»riiiJ* 
wojskowego emigracyi polskićj w celu niesiuaiaJ/m 
jeinmćj pomocy“ we Francyi pismo, opatrzono pieczęcią T, ,er 
stwa i podpisem sekretarza, w którem nas uprasza o publiczki*' 
przeczenie rozsiewanym przez niektóre osoby pogłoskua* 
na ręce zarządu Towarzystwa nadesłano z W. K«. Poznańskie/, gn 
tysięcy talarów dla rozdzielenia pomiędzy tułaczów polskich »..A 
Cli, gdy ty I czasem wpłynęło na rzecz tegoż Towarzystw» ua 
dobrowolnego z Poznańskiego nie więcćj nad — talarów »zeit,» W

— Na sesyi czwartej dnia 28 września toczyły się Tpł ua 
przysięgłych dwie sprawy, parobek Edward Bierwagen j 
sztyna, oskarżony o sfałszowanie czterykroć dokumentów, prxvi® n4' 
winy takowćj i bez współudziału przysięgłych skazany został, z)rM,8ł 
dnieniem okoliczności łagodzących, na więzienie 9 miesięcy 
grzywien, lub jeszcze miesiąc więzienia i na utratę czci na rok za'i 
Druga sprawa tyczyła się 281etniego wyrobnika Józefa Preiut, w^c 
Miedzisk i niezamężnej ¡¡óletnićj Wiktoryi Bulińskićj oskai 
pierwszy o rabunek, druga o wspólnictwo w takowym. Gron'’4 *1 
sięgłych uznało oskarżonych winnych zarzuconych im zbrod^ 
stępnie sąd skazał Preussa na lat 8, Bulińskę na lat 4 doaP’’re 
nego. ezystl

— Dnia 29 zm., na piątćj sesyi tegorocznego sądu p równi 
głych odroczono sprawę Macieja Spychały i Stanisława Greaali w 
winionych o ciężką, powtórną kradzież. Odroczenie nastąpiłedrowi 
wodu nieprzybycia jednego z świadków. »dowi

— Czytamy w lwowskićj Gaz. Narodowćj: „Ks. Lki 
Jażdżewski po dwuletnim pobycie w Londynie opuszcza i«chl 
zabiera z sobą cztery polskie sieroty i przez Paryż udaje się mek k 
sce swego nowego przeznaczenia do Poznania. Młody ten kapi ¡e 
stawia w emigracyi miłe po sobie wspomnienia. On to przyjŁtc 
dziesięciu przybyłych z Ołomuńca, zostawionych na brukn loaSjy j 
bez przytułku i kawałka chleba, zaopatrzył ich i wysiał dc! tVm 
z zapasem 2000 franków. Ośmdziesiąt ośm dzieci polskich n6je[e
w nim opiekuna, który zapewnił im wychowanie i przyszłość. ()j»Ql 
żono go, że kiedy „wiele robi, zapewne więcćj dostaje“, — te^o 1
atoli przekonano, że nikt z zamożniejszych Ziomków zagranicą i oc 
nie przyszedł mu w pomoc. Na pożegnanie go miało się odb^j0 j 
25 w Londynie umyślne nabożeństwo.“

— W okolicy Wolsztyna wybuchł przeszłego wtorku p#> 
wsi Kiełkowie. Zgorzało 11 domów mieszkalnych i ośm stoili1'0*! 
pełnionych plonem żniw tegorocznych. Pogorzelcy co do ruck V.* 
nie są zabezpieczeni od ognia, otwiera się przeto rozległe pole im’> 
czynności, ‘ :

ie pi
— W Lesznie władza miejska postanowiła, juk 8ivazysaIZJ,s 

łożyć straż ogniową. ' "oh
klas

— Z Borku dochodzą nas liczne użalenia na niedostatekM 
kacyi miasta tego z Rawiczem. Dawniej poczta z Rswi za do Głielal 
przybywająca o godzinie pierwszćj w nocy, przez Dolsk jechb kla 
Borku; chochż to znacznie było z drogi — to jednakże lepsz/ni a. 
jak nic. Teraz bowiem zniesiono całkiem tę komunikacyą i 
bywsay wieczornym pocjągiem wrocławskim do Rawicza, i «P™ 
pocztą do Gostynia, a zamierza dalej je hać do Borku, temuaf1^ 
czekać aż do dnia następnego po południu na pocztę z Lesifc™ 
Gostynia i następnie do Borku jadącą. 1 “bi

dra
— W pobliżu Trzemeszna znaleziono w stawie trapili, 1 

doktora pocztowego, o którego zniknięciu przed niejawnym ¿8) o 
pisano. Okazało się, że człowiek ten skompromitowany bylij^na 
hr. Kinkensteiua, który jak wiadomo, tak licznych i ciężkich) pas’ 
stępstw się dopuścił. Zeznał on podobno pod przysięgą, iż nfaNow 
żadnych stosunków z rzeczonym przestępcą, gdy zaś inne świad W ] 
nie dały wątpić o tćm, obawiając się kary, samobójczą śmiercią! Pr,j 
czył życie, w.

— W Międzyrzeczu ostatniemi dniami wybuchły dwi’°n'J 
żary, które jednakże wkrótce zdołano przytłumić. Sprzęt karto: w | 
tyehczas smutne wydał rezultaty, większa ich część bowiem ij0 w, 
a reszta odznacza się przykrym smakiem. Przed niedawnym Mj „j 
powiesił się w okolicy tutejszej włościanin, popobno skutkiem ci 
domowych. ?!j

W Inowrocławiu spodziewają się, że jeszcze w rotor11
żącym rozpoczaie się budowa kolei żelaznćj toruńsko-poznańaA *

f t)i
— Do Gniezna dnia 27 września przysłano reskrypt P 

nisterstwa dla spraw duchownych, lekarskich i spraw oświetym 
zamieniający dotychczasowe progimnazyum tutejs«riąć 
gimnazjum właściwe. Dotychczasowo przełożony zakłada dtiując 
thner «ostał mianowany dyrektorem. 1) i

— W Swarzędzu rada miejska uchwaliła podobno / 
20,000 tal. akcyi na budowę kolei warszawsko-poznańskićj. 
dzy miastem tutejszem a Poznaniem od dnia 1 października dw*u r 
na dzień jeździć będą omnibusy. :

m Srom, 29 września. We wtorek dnia 26 września o> 
dżiny 8 rano do I w południe odbył się popis publiczny tutej' 
progimnazyum pięcioklasowego. Zebrana publiczność miała ‘jiec 
bność przekonać się o postępach, jakie uczniowie wszystkich f. 
klas poczynili w religii, językach starożytnych i francuskim, hu, » 
powszechućj i jeografii, w matematyce i rachunkach praktyc**te)ł 
w których to przedmiotach naukowych młodzież gimnazyalna B*h. 
pisywała. Wypadek odbytego popisu zadowolnił zupełnie liczni 
braną publiczność. Po skończonym popisie nastąpiły ,że,
w obu językach krajowych, a w końcu ogłosił dyrektor zakład“ 
skane promocye i rozdał nagrody najpilniejszym uczniom . 
Uzyskały około trzy czwarte części uczniów promocjo do U* __ 
stępnych. Do klasy I mającej być otworzoną z rozpoczęciem o 
r, szkólnegootrzymało 12 uczniów promocyą Nagrody odebrało isue»™ 
tj. 2 z klasy II, 3 z klasy III, 3 z klasy IV, 2 z klasy V i J «Aasz 
VI. Po pierwszy to raz rozdawano nagrody uczniom w 
progimnazyum. Wiadomą jest rzeczą, że zakład totejszy J«“tlej 
czątkujący nie ma jeszcze stałego funduszu, z któregoby zakupy ern 
corocznie nagrody dla uczniów celujących pilnością i dobrem 
Czajami, i nie znalazł tćż dotąd żadnego dobrodzieja, któryby » 
fundusz stały zakładowi w tym celu zapisał. Znalazł się P ;; 
w mieście naszćm przyjaciel kształcącćj się młodzieży, 111 “i4,P° ¡J181 
nego zażywający szacunku, który będąc przekonany o 
wpływie, jaki rozdawanie nagród pomiędzy najpilniejszych uczo — 
zachęcenie wszystkich uczniów do usilnej i podwójnćj P!{?°j^2e| 
gorliwego przykładania się do nauk wywiera, zebrawszy kl k“n,Jó 
talarów takowewraz z kilkoma podarowanemi książkami wręczj* b 
ktorowi celem zakupienia za nie stósowuych książek kwalmkuj^ 
się na nagrody dla uczniów. Składamy niniejszćm
kowanie tak owemu szlachatnemu mężowi, który się zajął/D> 
pieniędzy na zakupienie nagród, jako też i tym wszystkim 
z naszego i sąsiednich powiatów, które już to stósosne ksią* 
rowali, już tćż pieniądze na takowe złożyli.

Wyszłe z druku czwarte sprawozdanie śremskiego Pr^oi 
zyum składa się z dwóch części, z których pierwsza zawiera na 
rozprawę z wyższćj matematyki, napisaną w języku łacińskim r 
dra Stanisława Szenica, a druga wiadomości o szkole podane ; 
dyrektora zakładu w obu językach krajowych. Z wiadomość*

Dodatei»



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 225.
Wtorek, dnia 3 października 1865.

,cich «as od 11 października 1864 roku do 26 września rb., 
nasaaprzód wstępną uwagę, że językiem wykładc- 

/lasach VI, V i IV byt język niemiecki i polski;
# klasie 111 dla lepszego zrozumienia zawsze jesz- 

lywaiio przy objaśnianiu i ttómaczeniu prócz nie- 
irfjL0 także i polskiego języka. Pod dniem 14 listopada 
a iiiwincyonalus kolegium szkolne zawiadomiło dyrektora zakładu, 
,■ T. ,er spraw duchownych, naukowych i lekarskich wyniósł tu- 
^¿isklad do rzędu progimnazyów zupełnych, i to przedewszyst- 

myśl §§ 131 i następnych kantonowćj instrukcyi wojskowćj 
iies j gruduia 1858, i że w skutek tego zakład przeszedł odtąd 
W«? prowincyonalnego kolegium szkolnego. Dnia 23 lipca rb. 

'» icyinislne kolegium szkólue wezwało dyrektora zakładu, ażeby 
ej/ Wrocławiu prawem przepisane „colloąuium pro rectoratu,“ 

■ji na ś Michał rb. ma być utworzoną klasa 1, a zakład wy- 
% do rzędu zupełnych gimnazyów. Z kroniki zakładu poda- 

n o następuje. W kiótce po rozpoczęciu nowego roku szkól- 
rzl(rzeszedł tutejszy zakład pod władze prowincyonalnego kole-

szłem zebraniu powiatowćm obór nowego prezesa odbyć się będzie 
musiał, zwrócił członkom uwagę na niepotrzebne nasyłanie go pra
cami i pismami wcale Towarzystwo nasze nie obchodzącemi i prosił by 
go nadal od tym podobnych memoryałów aikuszowyeh uwolniono. 
Z powodu tego wszczęła się rader żwawa dyskusya, którój przebieg 
burzliwy zakończył się wymazaniem jednego z członków na jego wła
sne żądanie z Towarzystwa. Zaiste, byłoby dobrze, abyśmy na podo
bnych zebraniach tego rodzaju scen smutnych unikali, radząc w zgo
dzie i jedności nad dobrem publicznóm.

Po zebraniu tóm odbył się sąd honorowy w sprawie pana T. 
na mocy rozporządzenia zarządu głównego; o ile Bię dowiedzieć mo
gliśmy orzeczenie sądu honorowego nie nadto pomyślne dla p. T.

^kóluego. Dzień 22 marca jako dzień urodzin królewskich, ob- 
zakład uroczyście. Uroczystą mowę „o języku ojczystym jako 

miał nauczyciel gimnazyainy Schlusinski.j®1 wychowawczym 

kai
nauczyciel gimnazyainy

, iiiaja odbył zakład coroczną majówkę przy najpiękniejszej 
, fis i wśród.licznego udziału publiczności obu narodowości. D. 23 i 24 
°jji odbył rewizyą naukową w tutejszym zakładzie tajny nadradzcaOflf ^;n;nłA..4-o,;A w;««« :referujący w ministerstwie oświecenia, p. dr Wiese i obej- 

jzystkie lokale szkólne. Dnia 5 lipca odbył dyrektor zakładu 
swe prawem „colloąuium pro rectoratu przed naukową komi- 

priiaminacyjuą w Wrocławiu. Uczniowie katoliccy zakładu przy- 
eniali w przeciągu roku cztery razy do spowiedzi i komunii ś. 
uiłodrowia nauczycieli i uczniów nie był w ubiegłym roku szkól- 

adowalciujący. Na początku lutego bowiem zachorował nauczy- 
moazyalny Sempiński i dopiero po Wielkiej nocy był w stanie 

Lt w klasie udzielać. W kiika tygodni później nauczyciel gimna- 
a4 Schlusiuski zmuszony był poddać aię niebezpiecznej operacyi, 
i nłek której od dnia 6 maja aż do rozpoczęcia się wielkich wa- 
:®ptie mógł być czynnym. Chorych nauczycieli zastępowali kole- 
Wadto utracił zakiad dwóch uczniów, Pawła Neumanns, ucznia 
>wl|lY i Maksymiliana Gensichen, ucznia klasy VI, którzy w je- 
Mtym samym dniu tj. dnia 18 marca umarli. Dnia 20 marca 
1 »kioio wraz z uczniami odprowadzili ich zwłoki do grobu. We- 
-■ odaoej statystyki progimnazyum po ukończeniu zeszłego roku 
tigo lic., ba uczniów wynosiła 178; przybyło w ciągu roku szkól- 

i ' (7, odeszło 28 uczniów, tak iż w końcu tego roku szkolnego 
dtylo 207 uczniów, i to 39 w klasie II, 38 w klasie 111, 38 w kla- 

, 42 w klasie V, 50 w klasie VI. Pomiędzy tymi jest 157 ka-

¡
27 ewangielików, 23 starozakonnych, 66 miejscowych a 141 
■.owych. Bibliotekę nauczycielską, bibliotekę uczniów, gabinet 
j i gabinet historyi naturalnej pomnożono nowo zakupionemi 
ai, dziełami i przyrządami. Dwunastu uczniów podarowało 22 
dla biblioteki gimnazyalnej. Jedenastu uczniów otrzymywało 
5 przez cały rok, a jeden przez pół roku w kwartalnych ratach 
rzystwa Pomocy Naukowej dla W. Ks. Poznańskiego. Nauka 
Polskiego udzialaną była w dwóch godzinach tygodniowo dla 
klasy. W klasie II, polskim uczniom klasy III w połączeniu 
tl$IV i tak Bamo polskim uczDinm klasy V w połączeniu z klasą 
(jfielał naukę języka polskiego dr Szenic; uczniom zaś niemio- 
;cll» klasie III w połączeniu z klasą IV udzielał takową dyrektor 

¡4n, a w kłusie V w połączeniu z klasą VI nauczyciel gimnazy- 
jJempiński. W klasie II wykładano nalekcyach języka polskiego 
i jiprozy, czytano i rozbierano szczegółowo Konrada Wallenroda 
i (¡Mickiewicza, Polskich wypracować, których zadania podane są 
;8!jrjmie, zrobili uczniowie 12. Grono nauczycielskie składało się 

i ubiegłym z 9 członków, tj. z pp. Stephana, dyrektora za
dra Szenica, ordynaryusza klasy II, St-m pińskiego, ordynaryusza 

lpiili, Uikowskiego, ordynaryusza klasy IV, dra Menzla, Schlu- 
i cigo ordynaryusza klasy V, nauczyciela technicznego Agtego, or- 
iiłaaa klasy VI, księdza Zębskiego, nauczyciela religii katoli- 
ichj pastora Balckiego, nauczyciela religii ewangieiickićj. 
cii Nowy rok szkólny rozpocznie się we Wtorek dnia 10 paździer- 
isi W Poniedziałek daia 9 października odbędzie się przed polu- 
^przyjmowanie, a po południu egzamen mających być przyjętych 

w. Uczniowie nowo przyjęci winni złożyć metrykę, świadectwo 
^lionćj ospy i zaświadczenie z pobieranych w ostatnim czasie 
tofil; W końcu nadmieniamy raz jeszcze, że uczniowie przyjmowani 

do wszystkich klas gimnazyainych począwszy od klasy VI aż do 
¿1 włącznie.

?l Śrem, 27 września*). Dnia 24 hm. o 4 po południu odbyło
^brasie powiatowe Towarzystwa ku wspieraniu urzędników go
ńczych W. Ks. Poznańskiego. Przytomnych było z 40 osób, po-

F tymi są starsi obywatele z powiatu naszego jako i kilku
'?’■ Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa p Sczanieckieg® od- 
iietym został protokół z przeszłego zebrania i czwarte sprawozda- 
iszirządu głównego za rok 1864. Przy tej sposobności zrobiliśmy 
dnujące statystycrne uwagi:

') *' powiecie naszym podanych było w sprawozdaniu 
ńa rok 186 /62 członków honorowych 8 a zwyczajnych 10 
P> rok 1862,63 „ „ 8 , m
rt‘a rok 1863/64 „ „ 16

‘ ,ro,k 1864 „ „ 35
‘I składek było do kasy głównój oddanych:

w roku 1861/62 tal. 70 
oł w roku 1862/63 „

¡eji w roku 1863/64 „
li. . w roku 1864 „
F 0010 ‘lcib tych dowodem jak młode

ontfy>1

10
14
25

90
60
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nasze Towarzystwo coraz

ku,81? rozwija i krzewi. Mamy w Bogu nadzieję, iż przy gorli- 
cziayrekcyi powiatowej niezadługo ani jednego dobrze myślącego 
gjjWz _ chlebodawcy i ani jednego rzecz pojmującego urzędnika 
.¡ńecie naszem nie będzie coby do Tow. naszego nie należał. Na- 
i,/ aziSKjsgćm posiedzeniu znów jeden zgłosił się do dyrekcyi, po- 

? i1® nam «iadomo, 12 tal. wstępnego zapłacić musiał. 
iśiU końcu zawiadomiając nas nasz prezes, że z powodów innćj 
l»rJ pracy tylko do Nowego Roku może urzędować i że na przy-

♦) Powtórzone dla licznych omyłek drukarskich.

Pleszew, 26 września.*) Korespondent tutejszy do Ostd. Z tg 
pisze: „Burmistrze naszej prowincyi byli kiedyś przedmiotem wa
żnych rozpraw w itbie deputowanych. Nie wracając tutaj do szcze
gółów tych rozpraw, zamierzamy tylko podać objaśniający przyczynek 
o metodzie, jak burmistrzów robią. Panu Hautzingerowi należy 
się zasługa, że poczciwe miasto nasze, którego jest burmistrzem, 
w szerszych kołach uczynił głośnćm, a chcąc być sprawiedliwymi przy
znać winniśmy, że to dzieło nie łatwe. Nasze bowiem miasteczko, le
żące na uboczu, bez znacznego przemysłu, bez połączenia koleją żela
zną, nigdy pewnie nie byłoby się doczekało wzmianki, gdyby je nie 
był spotkał ten znakomity zaszczyt, iż w osobie p. Hautzingera otrzy
mało burmistrza. P. Hautzinger w innych także stronach starał się 
o rozgłos. Niejednemu może z czytelników naszych pamiętną jest 
jeszcze, że tenże p. Hautzinger dnia pewnego wybrał się w podróż do 
Szlezwiku, »żeby tamże stać się aiter ego p. Zedlitza, oraz, że pe
wnego pięknego poranku również niespodzianie zjawił się znowu 
w Pleszewie, jak niespodzianie ztąd się wydalił. Krążyły wówczas 
rozmaite ciekawe pogłoski o jego wezwaniu i odesłaniu; pogłoski te 
jednakże zajmujące wielce tutejszą publiczność, miejscowe tylko mieć 
mogły znaczenie. Z dniem 2 kwietnia roku przyszłego kończy sięperyod, 
na któren p. Hautzingera obrano burmistrzem miasta naszego. Ró
wnie jak wszystkim szlachetnym mężom świata tego, a zwłaszcza zna
komitościom politycznym, p. Hautzingerowi wiele przykrości sprawiają 
obmowy niewdzięcznych ludzi; mówiono tu powszechnie, że przyszłe 
wybory pozbawią Pleszew zasłużonego ojca swego. Każdego prawdzi
wego patrotę objawy takowe smutkiem napsłniać musiały. Być może, 
że nowi kandydaci na urząd burmistrza więcćj posiadali ogólnego, 
i lepszego fachowego wykształcenia, być może, iż pożyciem cywilnem uzy
skali szacunek współobywateli — w dobrem usposobieniu nikt z nich 
nie wyrównywał p. Hautzingerowi. Ależ nie tylko Berlin szczyci się 
swym liwerantem nadwornym p. Behrend, to tćż niektórzy dobrze 
usposobieni Pleszewianie postanowili ochronić miasto od hańny, jakoby 
zasłudze mera Bwego niewdzięcznością się miało wypłacać. Dołączony 
list okaże, w jak zabawny sposób to uczynili. (Treść listu tak nam 
się zdaje nieprawdopodobną, że mimo zaufania zupełnego, jakie po
kładamy wwisrogodność naszego korespondenta znanego nam z uczci
wości, wątpić nam wypada o rzeczywistości listu tego i na teraz 
wstrzymujemy się od ogłoszenia go. Przypisek redakcyi Ostd. Ztg) 
Wybory przypadły na dzień 19 bm. Nie wiem dla czego, dość, że 
przełożony rady miejskićj w 24 godzin wprzódy odroczył wybory, po
dając oraz powody takowego postanowienia. Stósownie do zwyczaju 
tutejszego posłał on pismo odrokujące do magistratu, któren powinien 
był rozesłać je następnie do reprezentantów miejskich. Prawdopodo
bnie jednakże p. Hautzinger nie ufał dosyć stałości swych stronników 
i mniemał, że odroczenie wyborów mniej korzystnie wpłynie na 
Sprawę jego, dość, że w tĆm trudnćm położeniu zdobył się na pra
wdziwie rzymską śmiałość — zatrzymał bowiem po prostu okólnik 
przedłożonego rady miejskićj i stronnikom swym, których o wypad
kach takiej wagi — bez uwiadomienia piśmiennego wieść krążąca po 
mieście oświeciła, radził, ażeby bez obawy dnia następnego zgroma
dzili się w ratuszu. To się tćż stało. Zjawili się stronnicy wierni 
i garstka nawróconych grzeszników, czyniący stronników burmistrza 
większością. (Korespondent odnosi się do" wspomnionego listu. Re- 
dakeya Ostd. Ztg) i za wpółudziałem p. Hautzingera w nieo
becności przewodniczącego rady miejskiej łub zastę
pcy jego odbyli wybór, któren rozumie się, że padł 
na p. Hautzingera. Przełożony rady miejskiej ignorował naturalnie 
nieważny wybór, zaniósł do rejencyi w Poznaniu zażalenie na postępo
wanie ojca naszego i na dzień 26 bm. zwołał zgromadzenie celem wy
boru burmistrza. Wyborcy zgromadzili się — wtedy nagle zjawił się 
na sesyi magistrat tj. p. Hautzinger i zakazał odbycia wyboru, oświad
czając, że poprzednio uczyniony jedynie jest prawnym Przełożony 
rady miejskiej mimo to okazuje się jeszcze opornym i zaniósł zażale
nie do rejencyi; miejmy nadzieję, że sprawa poczciwa zwycięży.“

*) Pan burmistrz Hautzinger zaprzeczył w najnowszym nume
rze Ostd. Ztg prawdziwości przytoczonych w powyższej korespon- 
dencyi faktów.

•j- Krzywiń, 29 września. Wczoraj o godzinie wpół do 12 
w południe wybuchł ogień z chlćwa jednego z tutejszych rzemieślni
ków, który w 5 pięciu minutach ogarnąwszy 18 domów, szpital i obory 
proboszczowskie, wszystko w perzynę obrócił. Domy najbiedniejszych 
ludzi, pokryte trzciną, gorzały jak siarka i groziły ruiną całemu mia
steczku. Już i kościół murowany przy wystawce, gdzie sygnarek, pło
nąć począł i byłby niezawodnie ulegi zniszczeniu, gdyby nie mularz 
Czepiński i Dubiszewski, którzy w sam czas wdrapawszy się na dach, 
płomienie zadusili. Dom mieszkalny proboszcza, gdzie się odznaczył 
kupiec Lukoinski również dwa razy się zapalił i za każdą rażą zdołano 
ogień zagasić, Mimo toj jednak ratunek bez przjborów do gaszenia 
bez najmniejszego porządku, był bardzo lichy. Położenie pogorzałych 
jest tern okropniejsze, ile że stracili nie tylko swoje ubogie strzechy, 
zabezpieczone bardzo nisko w towarzystwie ogniowćro, ale nadto pie
rzyny, cały przyodziewek, zgolą wszystko. Dziś ci nieszczęśliwi, co 
w chwili pożaru byli we większej części w polu, chodzą po zglisz
czach i wyszukują resztki swojej chudoby z widocznem na twarzy 
zwątpieniem o egzystencyą przy zbliżającej się zimie. Przyczyna po
żaru niewiadoma, mówią powszechnie, że dzieci pozostawione same 
w domu, piekły perki w wyż wspomnionym chlewie.

Przybyli do Poznani* dnia 2 października.
BAZAR Właściciel dóbr Zakrzewski z Gutowa, Zakrzewski z Osieki, 

Zakrzewski z Wyszek, hr. Mielżyński z Kotowa, Stablewski z Mo- 
ściejewa, Stablewska z Zalesia, Kierski z Podstolic, Radoszewski 
z Zelasia, Potocki z Podola, Radoński z Rzegocina, Niemojewski 
z Grudzielca, Rekowska z Koszut, Stablewski z żoną z Dłoni, Ro
żnowski z Sarbinowa, kapitalista Waligórski z Będlewa.

HOTEL DU NORII. Wł. dóbr Kaczorowski z Jasinia, hr. Bniński 
z Popówka, hr Plater z Prochnowa, Pilaski z Zieleńca, Sokolnicki 
z Sośnicy, Wierzbiński z córką z Włókna, bracia Żychlińscy z Usa- 
rzewa, Wolniewicz z Dębicza, kapitalista Matuszewski z Podola.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Walkowski z Woźnik, Wichliński z Unii, 
Orzędzki z Grzymysławia, pani Heinze z familią z Pogorzelicy, 
Czapski z Chwalęcina, Szeliski z Orzeszkowa, Dobrogojski z Giecza, 
Jordan z żoną z Popowa, plenipotent Starzyński z Iwna, kupiec 
Wierzbicki z Gniezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Dzikowski z Murzy- 
nowa Kurnatowski z żoną z Szamotuł, hr. Poniński z Malczewa, br. 
Mycielski z Chocieszewa, Karśnicka z córką z Mchów.

W ladomoścł liaml lowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 2 października.

Żyto: wypow. 600 węcpli, na paśd. i paźd-list. 38%, iist-gr. 
39%, na odstawę wios 41% tal. pł. Okowita: wypow. 16,000 kw., 
na paź. 12%,—’/,, list. 12%, gr. 12%„ sty. 12’/,, luty 12%, marzec 
w miejscu b beczki 12’/,, tal. pł.

Berlin, 30 września. Pszenica: 100 funt, w miejscu 48—68 
tal. pł. wedle jakości. Żyto: 82—83 funt, w miejscu 43—44 żąd., na 
wrześ. 43'/4, wrześ-paźd. i paźd-list. 43'/,—'/., list-gru. 44, na odsta
wę wios. 46%— %> maj-czer. 47’/,—'/, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, 
w miejs u 32—41 tai. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 22—267, pł., 
od wrześ. do stycz. 23% pł., na odstawę wios. 24'/,, maj-ezerw. 25 
tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania w miejscu 52—59 tal. płac. 
Olój raepiowy: 100 funt, bezbeczki w miejscu 14’/, żąd., na wrze?, 
wrześ-paź. i paż-list. 14’/,4— %, Pst-gru. 147, pł., gru-sty. 14’/, żąd., 
kw-maj 14'/, tal. płac. Olój lniany: 100 funt, bez beczki w miejscu 
13 tal. pł. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 13”/,4, na 
wrześ., wrześ paźd i paż-list 13'/,—%, list-gru. 13’/,—'/„ gru-sty. 
13%, żąd, kw-mąj 14%4—14, maj-czerw. 14’/,,%

Wrooław, 30 września. Na targu: piękna

Pszenic« biała 
Żółta

Żyto

list-gru. 13’/,-'
tai. pł.

piękna śred.
sgr. sgr.

68-72 66
67 70 64
52-53 51
40-42 37
26-28 24
68—66 60

pośled.
sgr.

56 - 621 
55-61 
48—50 
34-36 
22—28 
54—56.

Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep: 276—266—256 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimewy: 262—254—250 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak latowy; 216—206 - 200 sgr. za 150 fant, brutto.
Z powodu żydowskiego święta Pojednania nie mamy dziś 

cen giełdowych wrocławskich.
Ponieważ nie nadesziy najnowsze szczecińskie wiadomości han

dlowe, przeto dajemy dawniejsze eony tamtejsze.
Szozeoln, 29 września. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 

funt, żółta w miejscu 50 -62, nowa 64—'/,, 83—85 funt żółta na 
wrześ-paźd i paż-list. 62' ,—%—62, list-gru. 63, na odstawę wios. 66 
tal pł. Zyto: nieco niźój, 2000 funt w miejscu 43—44'/,, na wrześ- 
paźd 43’/«—7,-43—42%, paźd-list. 43'/4 ’/s-—43, list-gru. 43’/,, na 
odstawę wiosenną 46% 46 ta!, pł. Rydz: 1800 funt, na paźd-list. 76 
tal. pł. Olój rzepiowy: słabo, w miejscu 147, żąd., na wrześ-pai. 
14%,, paźd-list. 14%—%, , gru-sty. 14%, pł., kw-maj 14'/, tal. ląd. 
Okowita: ceny ustępujące, w miejscu bez beczki 13%,, na wrześ- 
paźd 13'/, ' ,, paźd-list. 13, na odstawę wiosenną 13%, maj-czerw. 
14%, tai, pł. Olej lniany: w miejscu z beczką 12% tai. pł. Petro
leum: na bliską odstawę 13%,— ’/, tal. pł.

3

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn............
„ średniój „ ...........................
„ pośled. „ ...........................

Żyta ciężkiego „ .......................... .
„ lżejszego „ ...........................

Jęczmienia dużego „ .......................... .
„ drobn. „ ...........................

Owsa „ ..........................
Grochu do gotow. „ .......................... .

„ na paszę „ ...........................
Rzepiu zimowego „ ...........................
Rzepiku zimowego ..................................
Rzepiu latowego „ ..........................
Rzepiku latowego „ .......................... .
Tatarki . „ ...........................
Perek................... „ ............................. .
Masła garn. . . „ ..........................
Koniczyny czerw. „ ...........................
Koniczyny białej ................................
Siana, cent. . . „ ..........................
Słomy, „ . . „ ...........................
Oleju, „ . . „ ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trai.

dnia 28 września....................
dnia 2 października............

2 październ
oi

1865
de
•g.lto.

2 6 3 2 12 6
2 2 6 2 5 —
1 17 6 1 22 6
1 20 — 1 21 3
1 17 — 1 18 —

— — — — — —

— 24 6 _ 25 6
— — — — —

. — — — _ — —

. — — — — — —

— — — — —
— .— — _ — —
— 10 — — 11 —

2 5 — 2 15 —
. — — — — —* —
. — — — — —
. — — — — — —
. — — — — —
. — — — — — —

. 12 17 6 12 26 3

. 12 11 3 12 15 -

Korespondencja Redakcji.
P. Chryzostomowi w M..,. i abonentowi z pod Gołańczy:

można.
Nie

’"dewiA- “W!>aaa x Łączynswon
’Permi;01, roiESl8łii się dnia 1 paź- 
i 'item 0 3C<^2' lO'/a wieczór z tym
\ (4846/

'’dkędsic się dnia 4 paźdz. 
i i10 Południu, o czém do-

ifł:Ji>°skauy i dzleoi.

1V»J --- -------- ------------ -----------------------
¡"i: 107«^ “ioięjszem, ażeby gospoda- 
ii dl“*-1 CzaJ°e« ¿‘óry doif 18 bm.

Dnd Ior°dzin.ę a obecni0 w 
riJ-h ni® »A* Qauienl ma przebywać,

P^yo^no pieniędzy.
*o, 29 września 1865. (4805)

Aniela Czajltowa,
2 domu. Domańska.

Doniesienie.
Mieszkam odtąd w domu teścia mego, 

pana H. Cegielskiego, przy ulicy Koziej 
No. 7. Wnijście do mnie jest tylko od 
tejże ulicy Koziój.

l’o południu przyjmuję chorych od go
dził y 2 do 4, i to w domu podwórzowym 
przy samej bramio wjezdnej.

Dr. Sęcki,
(4789) lekarz praktyczny.
Miejsce noznia wakuje w aptece 

(4849) ©• Scliufoartlia.

Nakładem J. B. Iiaiig;iego w Gnie
źnie, wyszły i w wszystkich księgarniach 
dostać można po 1 tal.

Kazania i mowy
treści religijnćj

częścią z Ojców kościoła wyjęte, częścią ory
ginalnie napisane

i rzez (4841)
księdza * ♦ * .

z Archidyecezyi Gnieźnieńskiej.

do wynajęcia. . kuchnią, idt.
Grobla Garbarska 

(4862)

wychodzić będzie 
dni poświętnych.

(4697).

Czaspismo polityczne „HaSłO 
od 1 października 1865 codziennie z wyjątkiem 
Prenumerata na Hasło wynosi od

1 października do końca roku 
w miejscu ..... złr. 4 
z przysyłką pocztową . „ 5.

Od wydawnictwa „Hasła“.

Knoharz z dobremi świadectwami znaj
dzie miejsce natychmiast u państwa nie
mieckiego. Bliższą wiadomość udzieli J. 
Chacharowski, ogrodnik w Polanowicach 
pod Kruświcą. (4860)

Dwa połączone z sobą medaliony, które 
wczoraj znalazłem w Barthołdshof, mogą 
u innie być odebranemi.
(4851) Cnttsnann, rzecznik.

Nakładem księgarni Ł. Merzbneka 
w Poznaniu, wyszło co dopiero:

Otyłość
sposoby jej poo stania, zapobie

gania i leczenia, 
według systemu

Williama Bantinga.
Cena 7'/, sgr.

Doktor JnL Vogel, profesor przy uni
wersytecie w Halli, powodowany otwar-

tym listem Bantinga, w yleczonego z uprzy
krzonej otyłości, napisał umiejętną roz
prawę która w niemieckim języku rozeszła 
się w przeciągu kilku tygodui w 16,000 
egzemplarzy.

Wzwyż wzmiankowana księgarnia wy
dając o tymże przedmiocie pracę jednego 
ze znamienitych polskich lekarzy, wedle 
systemu wyleczenia Bantinga napisaną, 
spodziewa fię, że publiczności polskiój wy
rządzi przysługę i liczy na znnezny pokup.

Przysyłający przez wliczenie po- 
oztowe (Post-Anweisung) 71/, sgr. wprost 
do księgarni nakładowej, otrzyma to
dziełko iranoo odwrotną pocztą.

Król, pruska loterya.
Ciastki losów do 4'klasy,132 loterji 

rozsjła, jak wiadomo, najtaniej

(4534)
A. Cartellieri

w Szczecinie.
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Nasz kantor znajduje się obecnie
przy ulicy Szerokiej No. 22, I piętro.

Bracia Jabłońscy,
(4845) Główni agenci Thuryngii._________________

fiagazyn mebli, zwierciadeł i wyrobow wyściełanych

K. Hebanowskiego
w Poznaniu przy placu Wilhelmowskim No. 12,

poleca: , [4865].
Łóżku żelazne składane nowćj konstrukcji. Łóżka takież ze 
stałemi czyli napięteml materacami wyściełane™, które po- 
równo z łóżkiem składać można. Umywalnie filarowe przenośne.

Fortepiany z największych 
fabryk Niemiec:

od król, nadwornego dostawiacza C. Bechstein W Ber
linie, Irmlera i Bluthnera w Lipsku,

tudzież pianinu począwszy od 150 tal. i t. d. poleca pod po-

”" S. Jakób Mendelsoltn,
i*86«]- skład fortepianów.

Nakładem księgarni Ludwika Meraba- 
oha wyszło co dopiero:

Rys Historyi Polskiój
z trzema herbami, wizerunkami królów, 

z szeóoiu mappami 1 obrazem Polski
przez

Józefa Miklaszewskiego.
Piąte wydanie.

Cena 2'/j tal.
Dzieło niniejsze napisane jasno i przy

stępnie, czystym językiem, poleca się szcze
gólniej jako podręcznik dla młodzieży 
szkołnćj płci obojga. Cena, bacząc ca za
mieszczone litografio i karty geograficzne, 
przystępna, a okoliczność, że dzieło to 
już w plątóm wydaniu się ukazuje, prze
mawia za jego użytecznością.

Ówa pokoje bez mebli na ulicy Szero* 
kić] No. 14, I piętro, są natychmiast do 
wy ijęcia. (4797)

Mieszkam teraz przy ulicy 
Strzeleckiej Ir. fi. (4847)

Dr. med. J. Sainter, senior.
Od dnia dzisiejszego mieszkam na 

św. Wojciechu I%r. 49, 
w domu Kalischa.

Manheimer.,
(4842) król. kom. aukcyjny.

7=7 5535SSE3S3C fc; 3S30OtJO0SS£X

s W najrozleglejszych granicach zaszczytnie znaną e
| farbiernią materyi wełnianej, jedwa- | 
nbiu i bawełny, drukownią, pralnią i 
8 zakład postrzygacki

Od 1 października rb. mie
szkam przy ulicy Wilhelmow- 
skićj Nr. 24, obok starego 
Ziemstwa.

J. Marchwicki,
(4795) introligator.

, , JiMieszkam teraz przy
ulicy Wrocławskimi

iii«

Młockarnia parowa.
Łokomobila 1 młockarnia

z mojej fabryki, może u właściciela maję
tności rycerskićj pana S. Boas w Lo
sowie pod Poznaniem, obecnie tamże 
w ruchu będącą, być obejrzaną, upraszam 
więc tych panów, którzy ją do młocki 
braó zeekcą, o wczesne zamówienia.

Równocześnie polecam łaskawym wzglę
dom s -’ oje lokomobłle i młockar
nie, drylownlkł, obsypywaeze 
i rozdrablaeze nawozu. (4780)

J. D- Garret,
Wrocław, Tauenzienstrasse Nro. 6 b.

Jósef Badziejei }IW" Pierwszą przesyp,'
świeżego wielkoziarnil^
astrachańskiego k»£7
obrali WłKMeyerii2 

[4868]. plac Wilhelmowski No.'

Wszelkie gatunki tlrztfo: 
opalowego iję*1

poleca jaknajtanięj ¡epl
Witkowski

(4848) Grobla 140.

polecam Szanownćj Publiczności na porę jesienną f 
ku łaskawemu uwzględnieniu. £

Adolf£1i 9
H [4834J. Łhwaiiszewo Ufo. O©, w aptece. £

Na zbliżającą się porę zimową polecam łaskawym wzglę
dom Szanownej Publiczności bogaty swój skład futer po 
cenach stałych. Zamówienia nowych robót, jak niemniej 
ręperalcyi wykonywa się pod poręczeniem najrzetelniejszej usługi 
jak najdokłudniej i najskórzój.

Wroeław, w wrześniu 1865. f^lSClU/F
firma T. K. Kirchner,

Karlstrasse Nr. 1.(4854)

Patti-Koncert.
Doniesienie tymczasowe.

Pau Ullman, dyrektor opery włoskiej w Nowym Jorku, ma honor donieść ni 
niejszfeiń, że Bodący pod jego przewodnictwem Pattt-Konoert niezawodnie danym będsie
we wtorek, 14 listopada, o godzinie 7 wieczorem, 

w sali bazarówej.
W koncertach widu artystów, mianowicie zaś Jenny Lind, Liszta i Pagani

niego, pdlegałi cąła siła przyciągająca jedynie na ich osobistym talencie. Nie tak 
się aa z koncertami Carlotty ŻPattl, dawanemi przez przedsiębiorcę spcśobem 
przez siebie zaprowadzonym w Ameryce, gdyż oprócz

Carlotty Patti
jednego dieczora występować będą:

Alfred Jaell i Henryk Vienxtemps,
Alfred Piatti i Ed. Franek.

Kaidy numer obfitego programu będzie więc wykonanym przez artystę pierw
szorzędnego przeico tworzy się przyjemność, jakićj publiczność europejska dotąd 
jeszcze nie doznała.

Sprzedaż biletów rozpoczyna się z dniem 7 listopada r. b. w nadwornym skła-
dzie muzyk:nilów p nów Btt. Blote i ti. Bocku

O bliższych szczegółach doniosą przyszłe inseraty. (4725)

KÜR8 GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 30 września.

Papiery praskie. % Mano ptac.

Pożycz. dóWW.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
- 54. 55, 57,
- 18^6......... ....
— prem. 1855.,...

Obli® dług, skarb. 
— Marchijs..........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

r-

b

100»/,

1237,

104»/,
96*/,

1003/,1
100»/,'

Poi. naród......
Auetr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 

6 — ty... 
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrychsdory...

73»/

— Pomor..

3%
4
3*/,
4
4
J.;,

3V,
4.

— W.Ks.Pozn...
— — — (nowe.
" srUskie' °We-
— Saskia*,.,....... 4
— Prus Zach......3%

— rent. March....
— Pomor...........
-- W. Ki. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie..
— Saskie........
— Szląskie........

Papiery za^ranlcs.

94V<

97'/,

Austr. metí

88*/,'
87*/ _84»/*j Lujdory.

Złota, fiint cel......
Srebra —- dito. 

'■Saskie bil. kas....
Niem. banku.........

płat, w Lipsku
Austr. bankn.........

93*/, Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

84
94'/,

81’¿
ikeye kolei ielaz.

Galie. K. Ludw....
96»/£- Berlin-Anhalt.........
96»/,' Berlin-Hamb............

Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.... i ft
Wrocł.-Freib...........

90*/,'

S6
97»/<

97»z,j

62’/,:

najnow........
Brzeg-Niskie............
Koźló-Bogumin......

— pierwoL,

92*,
67'/,
91»/,

88*/,
997ż
697,

Z dniem 3 października rb. prz -
noszę pomieszkanie swoje wraz z lo
kalem handlowym z pod dawniejszej 
Złotej Gęsi przy ulicy PółWiejskiej
Nr. 4 pod Yr. 35/© ulicy 
S więtomarci ó sklej.
(4835) Adolf Bedatje.
Aukcja mebli i towarow,
W Środę, d. 4 b. m o godzinie 9 rano 

sprzedawać będę drogą licytacyi publi
cznej w lokalu aukcyjnym przy nl. Sze 
roklćj No. 20 rozmaite meble, jako to:

Stoły, krzesła, szały, sofy, 
łóżka, biurka, umywalnie, re- 
pozytorya Handlowe, szyldy, 
teatr dzleciński i t. d., a nadto to
wary stalowe 1 nowosrebrne, 
ubiór, wielką partyą dobrych cy* 
gar 1 tabaki do zażywania, 
wina ezerwone i t. d.

JHauheimer,
(4843). król, komisarz aukcyjny.

Wysokiój Szlachcie i Szano
wnej Publiczności miasta Pozna
nia i okolicy donosimy niniej- 
szeta uprzejmie, że w ciągu mie
siąca bieżącego połączymy z na
szym zakładem fotograficznym, 
istniejącym już od lat sześciu, 
sakład iUoyraficsny.

Dziękując najuprzejmiej za 
zaufanie, jakiem nas dotąd za
szczycano, upraszamy zarazem, 
aby je w równój mierze także 
na rzeczony, utworzyć się ma
jący zakład przelano, staraniem 
zaś naszśm będzie, wygotowywać 
roboty dokładne i dobre i do
starczać ich punktualnie jaknaj- 
spieszniej. (4840)

Poznań, w październiku 1865.
Z uszanowaniem

Majewski i Keiifisch.
Mi* każdy

ból zębów
jest P. Sohotta znany i doświadczony 
Extract-Radix bardzo godnym 
polecenia

skład u Joachima Baraiii, 
(4850) Rynek Nr. 86

Aukcya mebli, porcelany 
i stołowizny,

W żrodę, d. 4 października.
przed południem <d gcciz. 9 z rana, sprze
dawać będę drogą licytacyi publicznej go
tówką najwięcćj dającemu, w lokalu auk
cyjnym przy ul. Magazynowej No. 1,
dobre meble mahoniowe, jako to:

Stoły, krzesła, sofy, komody, 
biurka i t. d., talerze, taee, ka
barety, serwisy, szkło, łyżki 
stołowe, wazowe i łyżki do ker 
baty, następnie zaś prawdziwe lnia
ne obrusy 1 serwety, a o godz. 11 
trzy dobre fortepiany maho
niowe 1 kasę bezpieczną od 
ognia 1 złodzieja.

Hychlemski,
[4863], król, kom, aukc.______

Zbiór Herbaty 1865.
Congou, najlepszy gatunek fu.t 1 tal.

Souchong, funt po 8 i 9 zło. 
Peeeo z kwiatem, funt po 10, i 2, 16 i 

lS złp.
Pecco Bouquet, funt po 20, 24 i 36 złp.,

u J. N. Piotrowskiego,
(4839) Hotel du Nord.

strój
do mego handlu 
lecam takowe.

(4864)

Wszelkie nowości

i ów damskich
już nadeszły i

B, Jakubowska,
w Bazarze

Dolno-Szl.-March..

Półn. Fryd.-Wilh 
Gómo-Szl. A. i C.

— Litt. B.. 
Opol-Tarnowic.

¡13«/ (jBerl. Tow. hand... 
112 Gdański bank pryw, 
4051/¡Dysk. Odział kom.
----- '‘(Gota bank. pryw...

Hanow. dito... 
dito..

’n »«'
99’/ •
_ '’llKrólew.__! T .í-rtalr S
997.'
94

90’/,'
205
153
212
128‘A
i43

po-

Pierwszą przesyłką gotąj- 
skićj kiszki truflowćj, wiel- 
koziarnistych słodkich wino
gron węgierskich i świeżego 
wędzonego łososia wezer- 
skiego odebrał i poleca

Jakób Appel,
ul. Wilhelm. 9, naprzeciw Myliusa hotelu 

(4853). drezdeńskiego.

Magd. bank. pryw.
Pomor. bank rycer.

Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. iab. kol. żel. 
Miner 
Concń
Magd, assek. ogn
Obllg. z praw.pierw. 

86’/, iBerL-Anhalt............
55’/,

Berl.-Hamb.

°//o żądano

4 -
4
4 —
37,
37, —
4 —
37, —

4
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 99*,,
4 —
4'/, —
4

5 120
5 —
4 —
4 —

4 —
4%

|4 —

Dominium Eossowo ma w laiii1!4’ 
mowskich, */8 mili od żwlrówŁiLesiłfm 
Gostyńskiej, 300 sążni
brzozonego lupowego, £ 
na sprzedaż. “

Do
UÜ1

siewu £
frankem#’

poleca wyborową H ttUACUCHCr)5'
i sandoinirską, pszenic^

Handel nasion rolnlLjgi

L. Kunklfc(4790)
Wszelkiego gatunku -)nani

chmiel Si
według próbek przesłanych kupujełjpat
nowloaoh pod Bukiem 

(4807) IŁ. Ciirzano«/ g

(hiuicl
przy jmuje w komis, pośrednicząc Lgn 
do Bawaryi lub Anglii

Ludwik hunk
Handel nasion n

wys'

wlnhj 1
nin

Zielone kuchy rzepir;
jakości wyborowćj poleca jaknajtai

Filip WernfL
(4836) ul. Fryder. lcowska

1,800 drzew tcroślih Cz 
60 jabłonek, « 
50 gruszek, M 

do sprzedania w Iżarólei 4 
Borkiem, po 6 sgr. do fiaro 
sztuka. |Ki

Trzy siwe klaczek
zdatne do chow u, 4 cale wysokie i yewl 
ebowlee śniady, są do spr/eja Z£ 

Karolewie pod Borkiemgaś, 
120 sztuk rosłych opj Y 

skopów ma na sprzeda wzi A. <SlntroJa .i, 
[4798], w Bukii.tfę

W Bryle wie (p¡ w j
Lesznem a Gostyniem!'Lieaznem a urosiymeuij . 
daż baranów (Negretti) oa“,9 
cznie się 18 paździerzu S' 

Codziennie przechodząca pocz a l<(n ia 
z koleją żelazBą w Lesznie. blat

nsj'd
Ogród Lamberta,K̂i

Dziś, w poniedziałek i jutro, ..
wielkie nadzwyczajne pnail 

stawienie i U
&OUKBT. 5UÓ

We wtorek, d. 3 października;, i. *
wielkie przedstawi© 

benefisowe j
na dochód panny Maryi SPeSfu z 
z zupełnie nowemi zmianami. t . ’ 

Początek o godz. 5. Wstęp po ,
Francois SchD<£Poszukuje się mleka na sprzedaż.

Bliższa wiadomość ul. Szeroka Nr. 13.

SPT* Wielkie tłuste

elb. minogi
polecająIF. JR, Meyer i Sp>,
(4857) plac Wilhelinowski 2.

34’/, Berl.-Hamb. II. Em.
— Berl.-Pocz.-Mag. A.
73 ! — Litt. B......

172 ; — Litt. C............
155 Berl.-Szczecin.........
76’/,' — II. Em....
91*/, Koźlo-Bogumin. 

i HI. Em...
Dolno- SzL-March...

130 i _ konwen.
109*,! _ HL ser..
111»/,' _ _ IV. ser..
109*/, Górn.-Szl. Litt. A.
103’/,' _ Litt. B............
917.' - Lit. C..............

Ul7i - Lit. D.............
83*71 — Lit. E.............

102 j _ Lit. F..............
— Starogr.-Pozn...........

103 _ n. Em............
149’/ '
¡12 KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 30 września.

4
4
4
4
4'/,
4
4

4
4
4'/,
4
!y’

4
»7.

47,

/ — iPozn. lis. zast. nowe.
— J — nowe................
— '! — Listy Rent.... 
93* , [Szląskie Ust. Zast.

Usty zast. A
nowe...............
Lit. B.............
Lit C..............
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
— nowej Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye........
Szląski bank............
~ tow. assek. og.

91’/,
887,

94»/,
947.
93»/,

100

84*,
93*/,
93*/,
82",

100*/,

98*/,

'Papiery i pieniądze.
Dukaty.............y.tA.

33*/, Frydrychsdory.......
Lujdory......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......

¡^owa Waluta Aust. 
Wróci, obi. miejsk. 41007. . f . ..

99 /Poznań, list, zast. 3*/,

96»/,
lío»/.

93»,

ńlGyaSzląsk.kol.iel. 
Freiburg.....................

— nów. Emis....
- obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC.
- Lit B..............
obi. z pr. pierw. 
..................Lit. D.
- ...........«..Lit. E.

OpoL Tarn.
— Koźlo-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.

4
37,
4
!v-

4
4
4
4
h

4
4
4
47,

4
37,
r-

4
47,

95*/,
887,

98»,7*.

143 ■/,

iooy,

94*/,

83'/,

Rcrtalftnr nripnwiedriftlny i wydawca TanSnr ZynMliEuhl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

98'/,

99»/,'
98»/.
987*

List zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gaL star, 
kup. w mon. kr. _ !3 i

¡KURS STOW. KUP- W
dnia 2 październiki-

67%

66

937.

172

Pozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. baak. prow.
— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— aobr. poży......
— poż. skarb.......

z prem.-,.
Sz. list. Zast............

i Zach. Prusk............
(¡Polskie.......................
>Gómo-szl. akc. k. ż. 

— obl.zpr.pier.E. 
77* ,')Star-Pozn. ak. k. ż. 

Polskie banknoty..557,
— I Zagraniczne bank.

4
37,
4
4

6
5
5
4*/,
4
3%
4
■4>/i
4%
5
37«
37,
3'/,
4

Uzi 

' ca! 
'i na

e ca 
N#l 
lecz 
y.
ał w 
fam 
Ckię, 
ttlOC]
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